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Zaginiony pilot. Dyrektor Danat-Banku w Katowicach 

fałszował akcje wartości 3 mili, złotych. 
Sądy polskie wezwały do pomocy sądy niemieckie 

Warszawa, 11 września, Sędzia okrę
gowy dla spraw szczególnego znacze
nia Przewłocki, prowadzi śledztwo w 
niezmiernie sensacyjnej aferze bankowej, 
przypominającej fałszerstwa króla za
pałczanego Kreugera. Latem roku bie
żącego aresztowano pod zarzutem ol
brzymich nadużyć 

dyrektora niemieckiego Danat-Banku 
w Katowicach Klaudjusza Żylińskiego, 
który przewieziony został do więzie-

% . $"4pj | '^ŚKĘLt nia w Warszawie. Jak sic okazuje, Ży
liński ukartował skomplikowaną aferę 

o wylądowaniu polskiego balonu „Ko- bankową do czego użył sfałszowanych 
iciuszko tylko amerykański pilot Or- przez siebie akcyj niemieckiego Towa-

mann jeszcze nie został odnaleziony. I rrystwa Przemysłowego wartości 

Bieg kolarzy dookoła Polski. 

Kolarze nasi na \ - y m etapie biegu dookoła Polski (Wilno-Lida) w chwilą po 
starcie w górach Ponarskieh pod Wilnem. 

przeszło 3 miliony złotych. 
Na podstawie tych akcyj, sporządza

ne były fałszywe zestawienia buchalte-
ryjne, które umożliwiały uzyskiwanie po 
ważnych kredytów. 

Naskutek tych machinacyj, poszko
dowane zostały liczne firmy, a m. in. 
Stocznia Gdańska. 

Oprócz Żylińskiego do afery wmie

szane są jeszcze dwie inne osoby, znane 
w szerokich kołach przemysłowych Gór 
nego Śląska. 

Dla wyświetlenia całej sprawy za
szła konieczność zwrócenia się do sądów 
niemieckich, celem przesłuchania świad
ków, zamieszkałych na terenie Rzeszy 
niemieckiej. 

Marszałek Piłsudski zadowolony 
ze swego pobytu w Zaleszczykach. 

Trumny ze zwłokami trzech górników 
odprowadziły tysiące ludzi 

Sosnowice, 11 września. O godz. 5-ej 
popołudniu o d b y ł się w Niwce pogrzeb 
trzech g ó r n i k ó w t rag iczn ie z m a r ł y c h w 
ostatniej k a t a s t r o f i e na k o p a l n i „ M o d r z e 
jów", a mianowicie F ranc i szka Szyng le-
ra, Józefa Bębenka i Jana S tachow icza . 

W pogrzebie wzięły udział tysięczne 
rzesze robotników. Po nabożeństwie w 
miejscowym kościele trumny ze zwło
kami trzech górników odprowadzono na 
miejscowy cmentarz gdzie złożono je do 
grobów. 

Bohaterski przodownik policji. 
Dzieci w płonących domach 

Lublin, I I września. W Piaskach 
Lutersk'ch pod Lublinem wybuchł groź 
ny pożar, który w mgnieniu oka objął 
szereg zabudowań. 

W czasie akcji ratunkowej okazało 
się, źe w jednym z płonącycli domów 
pozostało małe dziecko. 
Zdawałoby się, że dziecko jest skaza
ne na śmierć, ponieważ dom już był ca 
/y objęty p?omen'ami. 

W tym momencie jednak nadbiegł 
komendant miejscowego posterunku P. 
P. Scrwiuski. który z narażeniem wła

snego życia wpadł do płonącego domu 
i uratował dziecko od niechybnej 
śmierci. 

Lublin, 11 wrzeźnla. We wsi Łosie-
wiczc pow. węgrowskiego w zabudowa 
niach Ludwika Tryka wybuchł pożar, 
podczas którego 

spłonął 6-letnl syn 
Tryka, który pozostawiony bez opieki 
rozpalił pod stodołą ognisko, a gdy po 
żar objął zabudowania, wystraszony 
chłopiec zamknął się w chlew'ku i żyw 
cem spłoną?. 

Zaleszczyki, 11 września. Otoczenie 
Marszałka Piłsudskiego stwierdza że wy 
bór Zaleszczyk dla wywczaisów był szczę 
śliwy. Willa, w której przebywa p. Mar 
szałek spodobała się mu, w szczególno 
ści przyjemnie uderzyło go jej położe
nie 

nad samym Dniestrem. 
Patrząc nań rzekł w pewnej chwili 
Marszalek Piłsudski: 

— Największą niespodzianką dla 
mnie tutaj jest ta bliskość Dniestru. 

Na uwagę płk. Glabisza, że zapewne 
miłą niespodzianką, odrzekł p. Marsza
łek: 

— Naturalnie że miłą. 
Dodać należy, że Marszałek Piłsud

ski lubi bardzo wodę. Wiadomo, że 
w Pikiliszkach fale jeziora podchodzą 
tuż pod werandę dworu. Spoglądając 
później na wyniosły brzeg rumuński, J 
zwrócił się p. Marszałek do kpt. Lepec-
kiego ze słowami: 

— Ta góra przypomina mi brzeg Le
ny w Kireńsku, na SvberpVWy tam by
liście to możec ie też porównać. 

Istotnie, podobnie jak w Zaleszczy
kach nad Dniestrem ,tak i w Kireńsku 
nad Lena wznosi się ku niebu potężny 
brzeg górzvstv, przygniataiący swym o-
ćromem ludzkie siedziby, które wyglą
dają na tem tle 

rak le<*ow»«ka karzełków. 
— Ta góra w Kireńsku wisząca stale 

nad ćłową — dodał Jeszcze p. Marszałek 
— dokuczyła mi porządnie. 

Pierwsze dni pobytu w polskim Me-
ranie nie były zbyt pomyślne, gdyż N A -

' nowała tam przeważnie pochmurna, de
szczowa aura, z krótkiemi tylko orzer 
wami, w których słońce ukazywało się 
na niebie. Mimo to Marszałek Piłsud
ski skorzystał ze snacerów 

parku. Pobyt w Zaleszczykach nie jest 
bowiem wypoczynkowym w calem tego 
słowa znaczeniu gdyż Marszałek Piłąud 
ski postanowił nie przerywać swoich naj 
ważniejszych czynności. Marszałkowi 
Piłsudskiemu towarzyszą kpt. Lepecld, 
płk.dr. Woyczyński, ppłk. Butler i oficer 
sztabowy do zleceń, ppłk. Glabisz. 

Nowe znaczki łotew skie 

Nowe znaczki łotewskie z olbrzymami 
przestworzy. 

Ks. Kanclerz Goździk 
d z i e k a n e m w P i o t r k o w i e . 
Piotrków,, 11 września. Dziekanem w 

Piotrkowie mianowany został ks. kan. 
Józef Goździk kanclerz Kurji Biskupiej! 
a przedtem prefekt gimnazjum państwo 
wego w Piotrkowie. 

Expose nowego prezydenta Kuby* 
E S Żywioły skrajne nadal podburzają ludność. 

Kongres katolicki w Wiedniu. 

Hawana, 11 września. (Tel. wł.) No
wy prezydent Kuby dr. San Martin o-
świadczyt w swojem expose, że chce 
ze wszystkicmi państwami utrzymać 
przyjazne stosunki i uznać zagraniczne 
zobowiązania republiki. 

Waszyngton, 11 września (Tel. wł.) 
Półurzędowo donoszą, że Stany Zje'dno 
czone uzależniają uznanie nowego rzą
du od jego zdolności utrzymania po
rządku i zagwarantowania 

życia i własności mieszkańców. 
Hawana, 11 września, (Tel. wł.) 

Po objęciu urzędowania przez nowego 
prezydenta Kuby dra San Martina od

była się na ulicach Hawany; burzliwa 
demonstracja przeciwko „inf.pcr.ial zmo 
wi yankesów i w obecności ai:i«rykań
skich okrętów .\»ojennyoh u brzegów 
republiki". 

Kubańscy agitatorzy zarzucali San 
Martinowi, że jest 

narzędziem WalhSrreeł. 
Następnie przemawiali mówcy komu
nistyczni, którzy żądali ustąpienia dra 
San Martin. 

Oficerowie odbyli zebranie, na któ-
rem ponowili żądanie przywrócenia 
do władzy b. prezydenta de Ccspcdc-
sa. 

Zuchwała ucieczka bandyty 
z kancelarji sędziego śledczego. 

Częstochowa. 11 września. Z Olku
sza doinoszą o próbie niesłychanie zu
chwałej ucieczki bandyty Rajjcy. ucze
stnika napadu na insp. Fedorowicza, 

W chwili, gdv sędzia śledczy prze
słuchiwał drugiego bandytę Derejskie-

nad Dniestrem w pięknie położonym I go. Rajca pod opieką policjanta znajdo-

ma n i radni 
Dwie katastrofy na wyścigach. 

Na kongrer , katolicki -wołany z okazji 250-lecia odsieczy Wiednia, przybyły 
liczne pielgrzymki. 

Paryż, 11 września. Wielkie wraże
nie w tutejszych kołach sportowych 
wywołała ragiczua śmierć Czajkowskie 
go. znanego automobilisty polskiego, 
występującego w zawodach międzyna
rodowych w barwach francuskich na 
maszynie marki Bugatti. Wszystkie pi
sma podają szczegóły katastrofy na wy 
ścigach samochodowych Monza — Me-
djolan, gdzie zginęli również 

dwa] znani automobillści włoscy 
\3orzacchmi i Campari. 

Katastrofa miała przebieg następu
jący : Campari jadący z szybkością prze 
szło 200 kim. na godzinę pragnął zwol-
i;ić na wirażu. Maszyna jego zarzuciła, 
a jadący za Campari zawodnicy wpa
dli na nią. powodując zator. Pomimo 
tragicznego wypadku 

wyścigów nie przerwano. 
W .następnym konkursie wóz Czaj

kowskiego przewrócił sie. a kierowca 

Dolar prywatnie 6,30. 
Prywatnie dolar papierowy w żąda

niu 6.35, w płaceniu 630; dolar złoty w 
żądaniu 9.05 w płaceniu 9.02; funt an
gielski w żądaniu 28,65, w płaceniu 28,50 
rubel słoty w żądaniu 4.75, w płaceniu 
4.72; marka w żądaniu 2.12, w płaceniu 
2.11; za 100 franków francuskich w żąda 
niu 35.10, w płaceniu 35. 

Bank Polski dziś w godzinach I-an-
( nych kapował dolary po 6.25. 

wyleciał z samochodu, zabijając się 
drzewo. Maszyna jego spaliła się. 

wał sie •*' ooczekalni. 
Ufny w swa sile rzucił się niespo

dziewanie na posterunkowego i silnem 
uderzeniem w perś 

powalił go na podłogę, 
poczem błyskawicznie rzuci! się do u* 
cieczki z 3 piętra. Stracił jednak rachu
bę schodów i zamiast na ulicę wpadł 
wprost w sutereny. 

W tym czasie nadbiegła zaalarmo
wana policja i opryszka ujęto. 

Próba ucieczki poruszyła c a j v Q I . 
kusz, a bandytów pttnuje obecnie kilku 
policjantów. 

Prócz, 'ego skuci sa w kajdany. 

P o w s t a n i e w l n d f a c H . 

Powstanie angielskie w północnych Ind ja ch stale się rozszerza. Rząd-wysłał dwie 
brygady 7, Pesząwaru, na pogranicze Af ganistwiu. łidzie rozciągają się dzikie 

bezdcrńat 

http://�inf.pcr.ial
file:///3orzacchmi


•w % J t n o " . 

Eksplozja lufy armatniej. 
Wypadek podczas manewrów. 

L o n d y n , 11 w r z e ś n i a . ( T e l . w ł . ) Podczas 
,\iiz.ń brytyjskiej a r t y l e r j i na m a n e w r a c h 

i ;i l i .ocuo - zuchodnich l n d j a c h ckspiodo 

wa ł 1 5 - c e n t y m e t r o w y granat w l u f i e a r m a t 
n i e j . D w ó c h o f icerów i t r zech a i l y l c r z y -
sN'W odnios ło śmie r te lne rauy . 

Schrony betonowe dla mieszkańców Berlina. 
Obrona przeciwgazowa w Niemczech. 

Derlln. i 1 wrzesień. (Tel. wł.) O* 
brona przeciw srazowa w Niemczech 
prowadzona jest w ostatnich tygod
niach ze zdwojona energia- W Berlinie 
< •'szvstkicli większych iniustacli bu
dowane sa pospiesznie pod budynkami 
iniblicznemi betonowe schrony dla lud
ności. W berlftiskleni prezvuji'in policji 
otwarty został schron taki w piwnicach 

dla obejrzenia prze?: publiczność. 
Schrony te pomieścić mona po kilka

set osób, 20 podobnych wzorowych 
schronów w Berlinie ma być ukończo
nych w dniach najbliższych. Wszystkie 
szpitale I wszystkie bttdynjd użytecz
ności publicznej mają być zaopatrzono 
w podobne schrony i to w najbliższych 
tygodniach. Rząd uchwalił kilka milio
nów na subsydium na budowę schro
nów przeciwgazowych także i w do
mach prywatnych. 

Powrót zestrzelonych lotników 
WMLWM z S o w i e t ó w d o P o J $ 2 t i . 

Wilno. I I września (Tel. wł.) Wczo 
raj przejechali przez odcinek graniczny 
Starakowszczyzna 2 mechanicy pol
scy, udając sic autem ciężarowym do 
?owicckicj stiażn'cy Mazeclina dla 

D O K T O R 

Spec), chor. w o n e r y r T - s y c h , akór-
oycb, włoaów (porady seksualne) 

Andrzeja 2. te l . 132-28. 
Prtyjniuin od (ł do II rs.no i od H do N wieci 

w niedziele l ńwti,»tH od 10 do 12 w o o l 

Dr. med. 

L. BERMAN 
p o w r ó c i ł 

S p e e * \ a t a ( S o r t i w a a a r y c a n y c e 
• k o r n y c h i t o o c a o p l c f o * y e h 

CEGIELNIAN A 1 5 , t e l . 149-07 
P r a y . a n u l e o d g o d z . 8 — I I i a d 4 — • 
ar n e d s i e l e I ś w i a t a o d %aA%. 9 — 1 . 

O l a e i e z a m o t o y c h L e n y l e e z n l e . 

Dr. m e d . 

Ł. NJTKCKI 
e h e r o b y . * ć r u e , w s a s r y t u * 

• a M e z . p i c i a w e . 

N A W R O T 32, te l . 213-18. 
P r z y j m u j e od 8—V rano i Oli 4 - -8 w i r e t 

w n iedz ie lę i święta od 9 do 12 w p o l 

Dr . Med. 

M.KLACZKO 
Chor. ua<u, nosa. f e r d l a i kr tań 

Piotrkowska 99, telef. 213-66. 
Przyjmuje 12 — 2 i od u - 8 po p o l 

C e n y l e c z n i c o w e . 

f Dr. med. 

JOZEF SZEPS 
Choroby wewnętrzne 

P i ł s u d s k i e g o 
t e l 2 2 4 - 1 3 

przyjmuj, od 3 — 4 i od 7 — 7 

Dr. Med. 

S. Ho lenderska 
Chor. oczu. 

Wziaowiła przyjęcia. 
L i p o w a 2 0 % t e l . 1 7 3 - 6 6 

Przyjmuje od 12 ej — 1-ej i od 7 
Ceny lecznicowe. 

8,30 

Dr. med. 

MARK0WICZ0WA 
C h o r o b y a k ó r n e ) w e n e r y c z n e . 

Z a w a d z k a 14 
telefon 166-35. 

'rzrhnute od t do 18 rano 1 od 3 do 8 wleczói 

Gabinet chirurgiczny 
D r . m e d . 

M. KANTORA 

przewiezienia do Polski samolotu Ty
rały i Włodarczyka, zestrzelonego, jak 
wiadomo, na granicy sowieckiej. 

Po rozmontowaniu aparatu mecha
nicy załadowali go na samochód i 
przewieźli do Stołpców. Wraz z apara 
tem 

przyjechali lotnicy: 
Tyrała, który ma złamaną prawrą rękę, 
oraz Włodarczyk, ze złamanym oboj
czykiem i pokaleczoną twarzą. 

D o k t o r 

S0Ł0WIEJCZYK 
Specjalista chorób wenerycznych 

• skórnych 
p o w r ó c i ł 

Piotrkowska 99, tel. 144-92 
Przyjmuje od 8— 8 8 : ) rano, 4 - 6 t o d 8 — 9 w 

Dr. med. 

MV KŁACZKÓW A 
położnictwo I choroby kobiece 

Pio t rkowska 9 9 , 
U l . 2 1 3 - 6 8 . 

P r a y j a a . c o d a . o d 1 0 — 1 2 i d o 5 — • p o p o l . 
Ceny lecznicowe. 

DOKTOR 

R E I C H E R 
Specjalista chorób skórnych 

wenerycznych i tnoczopłclowych 
p o w r ó c i ł 

Poludnowa 2S, t e l . 201-93. 
r«Tiat»i. od 8 — 11 rano od 5 — I wi .cz . 

w niedziel* i łw eta od 9 — I. 

DOKTOR 

L U B I C Z 
p o w r ó c i ł 

Choroby skórne, weneryesne 
i moczopłciowe 

Cegielniana 7 , — telefon 141-32 
Przyimułe >d eodt • — I I 12-2 I - I wlecz 

W niedziele i I w l . - U od • do I I rano. 

Dr. med. 

H A L T R E C H T 
Choroby skórne, weneryesne 

i mocsoptclowe. 
Piotrkowska 10. Telef. 245-21. 
Przy jmuj , od f . 8 . 1 rano, do g. 1 - ej w pot 

i od 6 do 9 wiecz. 
W niedziele I lw ię ta od 10 do 1 w pol. 
D l a b e z r o b o t n y c h c e n y l e c z n i c . 

Dr. med. 

D R * H E L L E R 
p o w r ó c i ł 

specj. chorób skórnych, wene
rycznych i moczopłciowych 

Traugutt S, telef. 179-89. 
Przyjmuje od • - 11 r. i od 4 — 8 wiecz 

W niedziele i lw ię ta 11 — 2 pp. 

Zdarzenia i wypadki 
ubiegłej doby. 

(—) San Martin, b. profesor uniwersytetu havan 
skiego. a obecule członek junty rządząc] został wy 
znaczony przez Juntę na prezydenta republiki. 

(—) Do Montrealu nadeszła wiadomość, Ze kpt. 
Hynek l por. Burzyński zostali odnalezieni. Obaj 
lotnicy przybyli dziś w nocy do miejscowości Rlvle-
re a Pierro w prowincji Quebec. Jak sie okazuje, 
BurzyńBkl 1 Hynek wyładowali w lasach kanadyj
skich Jut w ubiegły poniedziałek. 

Jak sie okazuje, wylądowali oni w Lemleux w ata 
nia Quebec 

Według optnjl tutejszych kot lotlrtczych. lotnicy 
nasi zdobędą prawdopodobnie puhar Gordon Benne-
ta. gdyż odbyli lot ponad 1.000 mil. Groźny w.«pńt 
zawodnik Burzyńskiego l Rynka, porucznik Saufe, 
wylądował po przebyciu zaledwie 800 mil. Konkuren
tem polskich lotników może być obecnie tylko von 
Orman, o którym brak jesseae wiadomości. 

Hynek t por. Barsyński przybyli do Rtvlere a 
Płerre wyesarp.nl zmęczeniem I głodem jednakie. 
Jak na tak dlugt lot, a potem przemarsz przez lasy 
kanadyjska, obaj liajiaull sit stosunkowo dobra.. 

Jak oświadczyli miejscowym wladeom kanadyj
skim, w esasie swej drogi Żywili sie Jedynie poma 
raftrsantl. Niestety osły Ich zapa. nie preekiwcza! 12 
aztuk. Okazuje się, to balon „Kościuszko" wylą
dował w gestyoh lasach w odległości około 90 mil od 
Lemleua (Qutbuc). Obaj lotnicy, kierując sie Jedy 
nia kompasem, dotarli da Lemleux, skąd odjechali 
juz koleją do RWlcre a Pisrre, 

Kpt. Hynek i por. Burzyński zamieniają zatrzy
mać sie w Rlvlere a Pierre, celem przygotowani. «ks 
pedycjl. ktAraby sajela Sie odnalezieniem t sprowa-
di«nlem balonu. 

(—) Na miejscu katastrofy 4. p. k e t Żwirki 
1 In*. Wigury w Ct.rłtcku Dolnym odbyty ale wczo 
rat uroczystości żałobne, w których wzięto odiria! 
|>1 UJł1'i 30.000 ludzi, tak z rzeskl.ro SląSks. Jsk 1 z 
cnlego I«V : I polskiego, a nawet r. dalssyi, 
stron Polski. Od wczesnego rana adaaaJy w atteat 
Clerllrki attkl sutochodów 1 autobusów. 

Pleć specjalnych pociągów papularnych z Katowic, 
Krakowa I Bielska przywiozło równio, kilka tysięcy 
uczestników. Uroczystości w Clerlicku miały nastrój 
niwwykle podniosły I prseobraaily sie w spontanicz
ną manltentacje ludności polskloj na Śląsku dlu 
dwa boi starów. 

Uroczysto'.' rosporzeta ste aabotefistwam. Przed 
ołtarzem na podjum miejsca zajcll aona 1 ojcleo kpt. 
Swlrkl oraz .lostry ln». Wigury, przedstawiciele 
whtds cywilnych 1 wojskowych eaoskcsrawacklch I pol 
sklch. przedstawiciele aeroklubu, konsul polski, wlec 
prezydent dr. Z.osek z Brna etc, posłowie polscy w 
Czechosłowacji oraz szereg przedstawicieli związków 
1 organizacji « całego śląska. * 

Po nabołeAatwle przemówił Imieniem komitetu bu 
dowy pomnika Swlrkl I Wigury reprezentant ludaoscl 
polskiej w Czechosłowacji, dr. Leon Wolf, Imieniem 
aeroklubu oaesko«1nwaakl«go — wiceprezydent dr. Ra
czek. Skolel przemówił konsul polski, dr. Rypa. Po 
odegraniu hymnów ezetkosłowscklego I polskiego ru 
scył pochód na miejsce katastrofy. Przed symbollrz-
neml mogiłami przedefilowały w milczeniu tynlącsne 
tłumy uczestników, składając w tan sposób hołd 
polskim bohaterom przestworay. Obok mogli atoso-
no s.lkl wl.ńców. 

(—) W okolicy Wuppertal przewrócił sie. praw-

Trup na kopie siana* 
Mordercy staną przed sądem doraźnym 

Kalisz, U w i / . 'śnią Vi'e W F I <iurzew, go 
•pofhtrz, Ttłinki Antoni lal 32. pasąc kry-
tycznego dnia konie na łucc, w odległości 
200 metrów od zabudowali, usiadł na kopie 
sianu i zasnął. Sprawcy, korzssit.juc ze 
snu Turskiego, dali do niego 

4 strzały rewolwerowe, 
zahijujac co na miejscu. 

Dochodzenie policyjne ujawniło -praw-

ców morders twu. Są n i m i ąieszkauey te) 
że ws i . a k r e w n i zmar łego : Ignacy, Wła 
i lysław i Kaz im ie rz b iac ia Ł a i i i . M o r d m 
podłoże ma ją tkowe (podz ia ł ) . N a miejsce 
zbrodn i wy jecha l i sędzia śledczy okręgo
wy i lekarz powia towy w ce l i przeprowa 
dzenia sekcj i zwłok-

Mordercy p rawdopodobn ie o lpowiadać 
będą przed sądem doraźnym. 

Bandyci w kajdan ach Li 
zbiegli z pod czujnej eskoay. 

Lublin, 11 września. Sąd grodzki w 
Kraśniku skazał na półtora roku wie
zienia .dwóch bandytów. Franciszka 
Machała i Jana Podgórskiego. Odstawio
no ich pod eskortą do więzienia w Ja
nowie Lubelskim. 

Schwytany świętokradca. 
Kielce, 11 wrześsi*. Kościelny kate

dry w Kielcach Piotr Kubiec złapał one-
jjdaj na gorącym uczynku niejakiego Al
freda Trojana, który usiłował 

skraść ozdoby 
z figury Matki Boskiej na dziedzińcu ka
tedralnym. 

Podobnego świętokradztwa dopusz
czono się dnia poprzedniego. Nie jest 
wykluczonem że jest to ten sam spraw
ca. Trojana oddano do dyspozycji władz 
sądowych. 

Podczas drogi bandyci zdołali w >kiś 
niewytłumaczony sposób rozkuć się z 
kajdan i zbiec. Eskortujący policjanci 
oddali do nich szereg strzałów, ale bez 
skutecznie. 

Pościg i dochodzenia trwają 

Zakończenie zjazdu 
p i w o w a r ó w . 

Lód?, d;i. 11 września. Dziś o -odz 
9 rano rozpoczął się w Lodzi trzeć' 
dzień WaJneffo Zjazdu Związku Piwo 
warów w Polsce. 

Po krótkich obradach zebrani zwie
dzili urządzenia miejscowych browa 
rów, poczem obrady potoczyły sie w 
dalszym cia«u. 

O «jod/.. 6 nastąoi zakoflczcnfe ztfaz' 
du wspólnym, obiadem. 

I W Ml: 
Postrzelony urzędnik zmarł w szpitalu. 

ł ml/, dnia 11 września. W Banku 
Kupiecko-Kredytowym przy ul. Piotr 
kowskiej 29 wydarzył się tragiczny wy 
padek, którejro ofiarą padł niejaki 
20-letni Icek Rozman, 

u r z ę d n i k lei i n s t y t u c j i . 
Gdy w godzinach rannych Rozman 

przybył do pracy —• w tym czasie 
zm'eniała się służba dozorców Banku. 

Na sali znajdowali się OórsEl I Aro 
nowicz, którzy zdawali sobie b r o r t . Na 

dopodobnle naskutek szybkiej Jasdy n . zakreele •«-' g] e n a c j f strzał. Kula T C W O j w C r O W a tTl 
moebód, przekoziołkował i razy I spsdł z wysokiego 
nasypu. Spod sseaetków samochodu wydobyto 6 iru 
pów. Do pobliskiego szpitala odwieziono 32 rannych. 

(—) | Minio nia.luoll akr Ja ratunkowa n . kopalni 
..Mortrzejów" t rw . t . r>«. prkerwy. W feod»śtmch po 
południowych kolumna ratownicza natrafiła na clalo 
czwartego z zasypanych górników, jednakie wsku
tek daiszego obsuwania sio brył węglowych rwlok 
n l . udało sią wydobyć. 

(—) Na głównej stacji towarowej w Warszawie 
dokonano zuchwałego włamania. Dozorcc Jana Fran 
clszka Karolaka znaleziono związanego nieprzytomne
go. Kssa pancerna byls rozpruta rnkiem, zawartość— 
przypuszczalnie około 80.000 złotych. — aostała i n 
bowana 

Na miejscu znalaclono dwie czapki policyjne, któ 
r. włamywać*! mieli ua głowach dla ułatwieni, so
bie roboty. Wedłuc zeanaA Karolaka dwóch włamy
waczy było ubranych w mundury policyjne a Jeden 
w mundur kolejarza. 

(—) W Rudzie Pabjanlckle) odbyły stj. wcaot«J 
w obecności starosty Makowskiego uroczystości ku 
uoacsanlu 40-lecta pracy społecznej Marszalka Piłsud
skiego 1 25-lecis Istnienia związku strzeleckiego. 

(—) Wczoraj obradował w Łodzi zjazd zwląsku 
majstrów fabryeznyeh. na którym zreferowano obecny 
stan upadłości ora. wybrano nowy n n ą d . 

(—1 Wccoral obradował w Łodzi sjkzd piwowa
rów. 

fila w pobliską ściankę przepierzenia, 
za którsj rozległy się jęki. 

Jnk się okazało za ścianką, siedział 
rrzy n i.i ku n i / « ; u M i h Rozman. który 
został mrodzony kulą w głowę. Po
strzał okazał się dla Rozmaiła, bardzo 
niebezpieczny. Kula trafiła go 

w kość ciemieniową 
i wyszła przez kość czołową. 

Wezwany natychmiast lekarz pogo 
towia przewiózł Rozmana do szpitala 
Sw. Józefa w stanic b. groźnym. 

Powiadomiona o wypadku pollcj? 
stanęła wobec problemu, który z dozoi 
ców był faktycznym choć mimowol 
nym sprawcą wypadku. Jak się bo
wiem okazało wystrzał nastąpił i* 
chwili wręczania sobie broni, t. J. w 
momencie, gdy obaj rewo !wer 

trzymali w ręku. 
Narazić obu zatrzymano do chwil' 

ustalenia ich winy. 
• ••Sałcsh?' - dowłacrujemy w ostatniej 
chwili — Rozman, po krótkich mę
czą rniach zmarł. 

Dochodzenie w tej sprawie trwa. 

Pestka przyczyną nieszczęścia. 
Upadek konduktora tramwajowego. 

Łód i , U września. Wczoraj przecho 
dnie na Placu Bałuckim byli świadka
mi tragicznego wypadku, który omal 
nic pociągnął za sobą życia człowieka. 

Konduktor tramwajów dojazdo
wych Marjan Smolec przechodząc z 
jednego wagonu do drugiego nagle po 
ślizgnął się spadł na bruk doznając 
wstrząsu całego ciała i zdarcia na
skórka z twarzy i nóg. 

W miejscu, gdzie wydarzył się wy

padek znajduje się tak zw. weksel, 
tak, ze tramwaj szedł zupełnie wolno 
i to było głównym powodem, że wy
padek nie pociągnął za sobą groź
niejszych następstw. 

Najprawdopodobniej przyczyną wy
padku była pestka, którem! pasażero
wie zaśmiecają wszystkie wagony. Kor 
duktor przechodząc z wagonu poślizgną,! 
M V i upadł. 

Stan Smolca nie budzi żadnych obaw-

Kto ma sie z*iosic jutro? |Zmiaidźoi.e palce robotnika 
Rejestracja r o c z n h a 1915. 

Jutro, we wtorek, 12 września winni 
się stawić w biurze wojskowo policyjnem 
przy nl. Piotrkowskiej 165 mężczyźni 
rocznika 1915, z obrębu I I I komisariatu 
P. P. o nazwiskach rozpoczynających się 
na litery: L L M N O., oraz zamieszkali 
na terenie 9 - R O komisariatu P. P. o na
zwiskach lozDorzvnajacych się na litery: 
A B C D E F G . 

K r o n i k a P o g o t o w i a R a t u n k o w e g o , 

22. 
n o a t a ł p r z e c i e a i o n y n a 
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C E N Y L E C Z N I C O W E 

" / ł ś - k ł n BIZUTERJĘ, SREBRO kwi ty 
a M a U Ł t ł lombardowe kupuje ' płari 

najwyższe cenv. Zakład Jubilerski 
J. F i j a łko , P io t rkowska 7 . I 

R E S Z T K I na ubrania, palta, suknia dam 
skie i mundurki szkolne najtaniej rnolna 
dostać w firmie J. Wasilewska, Piotrków 

•ka 162. tel . 144-64. 

P O T R Z E B N A służąca z dobrerni świa
dectwami do Kowalskiej. Piotrkowska 3. 

Łódź, 11 września. W firmie John w 
czasie pracy zosta) ranny robotnik 
Feliks Bielecki zam. przy ul. Rzgow
skiej 78. Bielecki doznał zmiażdżenia 
t r zech palców u ręki. 

Lekarz pogotowia Kasy Chorych u-
dz ie l i ł m u pierwszej pomocy. 

W fabryce firmy Cytryn i Dankiel zo
sta ł raniony w czasie pracy robotnik 
Henryk Galiński zamieszkały przy ul. 
Włocławskiej 26. 

Wezwany lekarz pogotowia udzielił 
mu pierwszej pomocy. 

Przy ul. Senatorskiej, wskuteku u-
padku na jakiś ostry przedmiot został 
ranny w nogę Henryk Odzmiak. Lekarz 
pogotowa przewiózł rannego do szpita
la Kasy Chorych. 

Przy ul, Piastowskiej 6 został ude-

K O M U N I K A C J A A U T O B U S O W A 
Ł ó d ż - P l o t r k ó w . 

Auł«bu»y na eawyt ize) linii edcheesą de P i . t r k . w . e kata".! p . ł a . l JeŚzlnł . ed 7 - . ! raae 
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Czas przyjazdu godzina 1 30 . . a . zt. 3 40 

D ź w i ę k o w y a l a o - t e a t r 

„CORSO" 
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wg, powieści 
Elizy Orzeszkowej 
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MASKI Dr. FU MANCZu 
C e n y p o p u l a r n e ! Początek o godz 4, w soboty, n i . d z i . l t i święta z- e 12. 

W rolach głównych niezrównani: 

Boris Karloff , Lcwla Stone, 
1 Myrna Loy 

Karen Morley 

W y m y a l n e tortury.. Walka o zn leca 
z grobowca D z i n g - l a Chana,., 

D Z I S P R E M J E R A I 
N a j w i ą j k a z e dzieło 

P*>mó f l a i f ' a w * i ł l . n l . radeici łycfa 1 ezyitel sztuki filmowej, z re . t isowan. 
l A C O C V f l a i r A ; wy iw ia t l an . g niebywslem powodz .a i .m aa c.lyrr. swi.cie p. t. 

P r z c i a z d 2 

Niech żyje wolność RDRIR 
W rolach głównych; H. Marchand- Raimund Cordy. " * » « « - 0 ł r t # e U si .wszsc C a t e w a a X 

rzony tępem narzędziem Władysław Ł u 
czak. Pomocy lekarskiej udzieliło m i 
pogotowie Kasy Chorych. 

Na ul. Brzezińskiej 49 został uderzo 
ny tępem narzędziem Jan Kaczorowski 
sztukator zam. przy - ul. Brzezińskie i 
69. Kaczorowski odniósł rany głowy 
Pomocy lekarskiej udzieliło mu pogoto 
wie miejskie 

Na ul. Śląskie] najechana został,-
przez rowerzystę córka malarza 5-let 
nia Daniela Sudzin. Dziecko odnio 
sło szereg ran głowy i całego tułowia 
Lekarz pogotowia po udzieleniu pierw 
wszej pomocy — pozostawił je pod opic 
ką rodziców. 

Na ul. Dworskiej 29, w czasie pijatyki 
został pobity 24-letni Władysław Chma-
nowskt, który doznał oberwania wargi 

górnej. Lekarz pogotowia opatrzył ran 
nego i pozostawił na miejscu pod opieką 
domowników. 

Życie Pab|artlc. 
REJESTRACJA BEZROBOTNYCH 
PHACOWNIKÓW UMYSŁOWYCH. 
I>il-i.uiio. dnia 11 września. Żarząc 

Związku Zawodowego Handlowców Pol
skich w Pabjanicach postanowił dla celóv 
orientacyjnych przeprowadzić rejestracji' 
swoich członków pozostających bez pracy. 

Rejestracja odbędzie się jednego dni. 
we wtorek 12 września r. b- o godzini. 
7-ej wieczorem w l o k a l u Zw iązku przy U? 
ćw. Rocha 19. 

Bezrobotni cz łonkowie Zw iązku prosze
n i są o bezwzględne i punk tua lne zgłoszc 
u ic się w oznaczonym tenn in i * ' *• nn*Udane 
Tri i H^nOŁdO"-"*' ,dpV'""**i'llimł» 
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^ycle Warszawy w ki lku 
wierszach. . \ 

Zakładanie ogródków dz i ia łkowych, 
zwłaszcza DLA robo tn i ków , k tó rzy n i c ma ją 
F U N D U S Z Ó W nu wy jazd na wypoczynek l e t n i , 
P O S I A D A ogromne znaczenie zdrowotne I 

wychowawcze. W miastach zachodnio -
E U R O P E J S K I C H wszystkie wo lne te reny prze 
znaczone są N A og ródk i , k tó re otaraają te 
miasta pierścieniem zieleńców i k w i e t n i 
K Ó W , TWORZĄC nawet dość znacznie, zasobny 
W t len rezerwat powie t rzny d la miasta. 
Organizowanie ogródków dz ia ł kowych w 
Warszawie zapoczątkowano przed k i l k u la 
ly. \V\znaczono na ten cel tereny na Ra-
K O W C U , k tóre w szybkim czasie znajazty chęt 
pych D O za jmowania się pracą w og ródku . 
I i iostępnicnic terenów na og ródk i jeat u t r u 
dnlone. Tereny państwowe, zna jdu jące się 
w admin is t rac j i Banku Gospodarstwa K i u j o 
W E G O l ub dy rekc j i robót pub l i cznych ko-
NI ISAI - ja t t t R Z Ą D U , przeznaczone są na zubudo 
wc. Tereny miejskie W większości p r zypud 
K Ó W stanowią dobra fundacy jne. Zgoda k u 
IMTORA f undac j i jest wa runk iem odstąpić 
N I A ogródków. Pozotcm t rudności wyn i ka 
JĄ /. TEGO powodu, że teren wk ró tce mo-
: E być potrzebny dla innych celów. Włożo 
na P I A T A i wk łady gotówkowe mogą pójść 
N A n . U R N E . Z tego powodu sprawa ogród-
L Ó W dz ia łkowych w Warszawie wynsuga in 
nego pot rak towania . 

Kon i i i u rz rządu postanowi ł powoł l tć do 
Życiu samodzielny wydz ia ł p rzemjwłowy. 
Obeerde •prawy przemysłowe kondetntrują 
sto w dziale przemysłowym, należącym do 
ogólnego wydzia łu administracyjnego.. U two 
i zenie, nowego wyi fzż i lu wyn ika z przepi -
•ów nowej ustawy samorządowej i uofcreliza 
cji ustawy o prawie przemy słowem, k tó ra 
je«t spodziewana w i z y b k i m czasie. Nowy 
wydzia ł prowadzić będzie sprawy w zakre
sie up iMwn i rń wo jewódzk ie j władzy przv-
myu łowr j I I instancj i . 

• * * 
I'o me lody jne j , na anglo • saski oposób 

wesołej operetce' „ N o , no Nane t te " . teatr 
„ U . 3 0 " wystawi ł operetkę Gi lber ta p . t. 
„ H o t e l I m p e r i a l " . O m u t y na tych ruraych 
niotywach f i l m by ł w swoim czasie <liińą re 
Yt* I ieją ze względu na kap i ta lną kreację Po 
l i N g r i . Operetka w „8.30" została na
der śmiało „adap towana" przez p p , B r o 
•Ir. ińfkiego i Krzewińsk iego. Deb iu t p. N i 
ny Grudz ińsk ie j na ocenie opere tkowej w 
rol i nota b rnc l>. t r udne j jest j e j p e ł n y m 
•ukcCacm. D z i e l n i * sekundują doskonale j 
śpiewaczce p. Mur jan Wawrzkowicz w roli 
of icera legjonowego { p. Kaz im ie rz W o r c h 
w ro l i rosyjskiego generała. Bardzo zgrab 
nie wypadła rola p. Wi to lda Zdzi towieckie-
go, Zasłużone huragany śmiechu w r o l i 
por t je ra hote lu I m p e r j a l zbierał p. J u l -
jan K rzew ińsk i . Dw ie deb iu tun tk i r a sce
nie operetkowej — pp . I na A d r j a n i Żerna 
Magicrówraa wykazały duże możl iwości sce
niczne i wokalne. Reszta z.--potu z peł
nym ogniu pa t r jo tyzmem przeżywała wo jen 
ną zawieruchę w Podhnjcacn na t le zgrab
nej dekorac j i . Ork iestrą sprawnie dyrygo-
wn ł p. A l tenberg. 

K R A T E C Z K l . 

Wrócj obrazów. 
— — — 1 Pobity akwizytor. — — " g g 

Zbliża się sezon. Co to jest „sezon'', Ubranie marynarkowe dzienne: dłu-
trudno byłoby ściśle określić, jest to gie spodnie koloru cytryny, lub świeżej 
w każdym razie okres czasu w którym czereśni, kamizelka koloru pomarańczy 
aktorzy zaczynają narzekać, że „ i ten' i do tego bordo marynarka. Aby się 
sezon jest do lt Jtu" w którym kawiarnie j jednak nie powtarzać należy robić roz-
zaczynają się zapełniać tłumem prze- j maite kombinacje kolorowe, a więc spod 

Mgż zastrzelił żonę 
przez zamknięte drzwi, 

ważnie nic innego, prócz picia pół czar
nej, nie robiących panów, oraz pań. któ
rych głównem zajęciem jest zastanawia
nie się i obserwowanie, kto z kim przy
chodzi kto z kim wychodzi, i kto z kim 
spotka się wieczorem, gdzie i za ile? 

Sezon rozróżnić można również 
przez obserwowanie gorączkowych przy 

nie mogą być koloru szkarłatnej róży. a 
marynarka zielona. 

Strój wieczorowy, wykwintny: krót 
kie spodenki z atłasu w kolorze wiśni, 
do tego fraczek aksamitny, błękitny i 
zielony żabocik pod szyją. Pantofelki 
złote z brylantową klamrą. Zamiast pła
szcza gronostajowa peleryna. Kapelusz 

gotowań kobiet, które staczają walne j szeroko-skrzydły koloru morza 
batalje z krawcowymi i suszą głowę mę 
źom projektami nowych sukien, tak jak
by w ciągu całego roku, nawet nie , w 
sezonie" robiły co innego. 

Za parę tygodni więc, gdy sezon za
kwitnie w całej pełni, gdy w , Esplana-
dzie" i „Ziemiańskiej" nie będzie można 
otrzymać o 7-ej ani jednego wolnego 
stolika, wszystkie żony córki, matki i 
ciotki paradować będą w nowych su
kienkach, płaszczach i futerkach, do
stawcy otrzymają nowe porcje weksli, 
a notarjusze będą zbierali złotóweczki za 
nowe protesty. 

Ale jeśli już rujnujemy się na szmat
ki dla kobiet, pomyślmy i o sobie. Zacz
nijmy robić rewo!ucje w męskich oby
czajach i w męskie; modzie wydajmy na 

Byłoby to piękne wdzięczne i pomy
słowe, Zwłaszcza przypadł mi do gustu 
pomysł krótkich spodni, noszonych w 
ciągu całego roku, ze względu na moż
ność uwidocznienia pięknych kształtów 
moich zgrabnych nóżek. 

ZAJŚCIE P R Z Y S C H O D A C H . 
Tadeusz Walerczyk jest akwizyto

rem, zajmującym się sprzedażą obrazów. 
Nie jest to zajęcie miłe z dwóch wzglę
dów: łodzianie nie interesują się wogóle 
obrazami, nawet dobrymi, a następnie o-
brazy sprzedawane przez Walerczyka nie 
należały do pierwszorzędnych. 

Ponieważ jednak były tanie. Waler
czyk jrtKSś żył, chodził od mieszkania do 

ubranie wszyslkie pieniądze, n a w e t te mieszkania i co mógł, to sprzedawał, 
przeznaczone na domowe gospodarstwo, j Pech chciał, że 4 czerwca Walerczyk 
a może wtedy kobieta oceni nonsens j zawędrował do mieszkania Salomona 
takiego postępowania i sama również . Obodowskiego, zamieszkałego przy ulicy 
w r ó c i do rozsądku . | Skierniewickiej i zaproponował mu kupno 

Urządźmy povrr»tu t a k i „ s e z o n mę- i jakiegoś obrazu za cenę 40 złotych. 
s k o ś v i \ Zanudrajmy k r a w c ó w , aby nam | C z o b r a z b , p o d ł y c z y c e d 

szyb t a k i e ubr.<r,a j a k i c h ,eszcze me | w a ł a s i c Obodowskiemu za wysoka, czy 

Ze Lwowa donoszą: 
Ukończywszy 4 klasę gimnazjalną 

Marjan Sobołta poszedł na praktykę han 
dlową. a wyzwoliwszy się na pomocnika 
— wkrótce stracił posadę i pomnożył 

szeregi bezrobotnych. 
Jako 21-letni młodzieniec zamiast szu 

kać kawałka chleba, począł myśleć o 
miłości wierząc, że ona wybawi go z 
kłopotów. W ciągu ubiegłego roku 

objektem szczególnej adoracji z jego 
strony stała się młoda panienka Cze
sława Rusinówna, którą znał od dłuż
szego czasu. Ona również darzyła go 
sympatją, a niebawem nawet pokochała. 
Wkrótce odbyły się ich zaręczyny. Ro
dzice narzeczonych rozumiejąc że mał
żeństwo bezrobotnego z biedną dziew
czyną nie zapowiada się szczęśliwie, 
bo sama miłość, choćby najidealniejazą 
żyć się nie będzie mogło, sprzeciwiały 
się temu związkowi. 

Jednakże żadne przestrogi nie pomo
gły i w dniu 25 lutego br. Sobołta wziął 
ślub z Rusinówna. poczem wraz z nią 
sprowadził się do mieszkania swej mat
ki, która ich utrzymywała 

gdzie się ukrywała. Mąż zaś wyśledził 
jej miejsce pobytu i czatując koło miesz 
kania Stefaniszynów, po kilku dniach 
spotkał ją. Czesława ujrzawszy go 
rzuciła się do ucieczki i znalazła schro
nienie w restauracji kolejowej. Wołając 
,,on mnie chce bić"! — uprosiła znajo
mych, aby go do restauracji nie wpuścili 

Po dwóch dniach, a mianowicie 14 
kwietnia Sobołta upewniwszy się i e 
żona jego przebywa w mieszkaniu swej 
siostry, wszedł do wnętrza. Gdy zna
lazł się w kuchni, Czesława przebywa
jąc w pokoju zamknęła drzwi na klucz 
Stojąc w kuchni Sobołta przez zamknię
te drzwi rozmawiał z żoną. a zorjento 
wawszy się po jej głosie w którem mie 
scu stoi, przyłożył rewolwer do zamknie 
tych drzwi i strzelił. Kula przedziurawi
wszy filunek skolei przebiła płuca '. 
serce Soboltowej która cofnęła się, a 
następnie brocząc krwią upadła na po 
dłogę i po chwili z m a r ł a . 

Sobołta po oddaniu morderczego 
strzału, strzelił do siebie, przyczem lei 
ko się zranił. 

Na odgłos strzałów zbiegli się do 
Idylla małżeńska trwała bardzo krótko, 1 mównicy. Wkrótce przybyli funkcjonarjt 

ma nasz prz).»u*i. P o ś w i ę ć m y się — l e z W 0 R ó l e , i bez tych dwóch powodów, 
s ł o w e m w c iągu jednego sezonu na 0 b o d o w s k i d o s t a } n a f , j e jakiego szafa. 
U N A O C Z N I E N I E K O B I E T O M , ile czasu, ile pie-: , . „ • „ „ua \ T / „ . 

n iędzy , i le sił tracą na te w s z y s t k i e u- , d o < c - * « w P ^ Y P 1 momencie pobił Wa-
b r a m o w e i d j o t y z m y . l e r « y k a ' w v r z U C ' ł g ° Z * t*?' 

Zresz tą t a k i sezon męskośc i może «»c M bliska obecność schodów, 
b y ć dość z a b a w n y i o r y g i n a l n y . Ubranie j Sąd Grodzki skazał Salomona Obo-
m ę s k i e p o w i n n o się w i ę c sk ł adać z na-' dowskiego na 200 złotych grzywny lub 4 
s tępu jących częśc i : I tygodnie aresztu. Jerzy Krzecki. 

Przyjemne procenty* 
Z Sosnowca donoszą: 
Onegdaj do urzędu śledczego wbieg'.u z 

rozwianym włosem, cała we łzach, młoda 
i ładna żydówka, zwana w dzie ln icy żydów 
skie j , .p iękną M i r i a m " , a of ic ja ln ie no
sząca nazwisko B ida , k tó ra , mocno plącząc 
się w zeznaniach, zameldowała, że przed 
chwi lą padła of iarą n ie jak iego Szmulu Zy l -
berberga. 

N i e zdążyła jeszcze poazkodowana wyjść 
za p róg urzędu, gdy o to do b a r j e r k i po l i 
cy jne j przedostał się cher lawy iz rae l i ta , j a k 
-ie okazało, p rawowi ty mąż M i r i a m , Josek 
B ida , k tó ry oświadczył, iż zastał w miesz
kan iu swą żonę z Zy lberberg iem, k t ó r y nn 
widok małżonka swej bogdank i , począł 

strzelać • rewolweru. 

Tymczasem „ t e n łobuz, ten paskud
n i k " S i m u l Zy lberbc rg wszedł z ca łym spo 
ko jem do tegoż urzędu i oświadczył, co na
s tępu je : 

Ekwiwalent za zdradą. 
Od dłuższego czasu Bi(I'.i b y ł m u w i 

nien t rzy złote, k tóre Zy lberberg poszedł 
wreszcie wczoru j odebrać. W mieszkaniu 
zastał p iękną IWir inm, k tó ra „ w p r o c . n c i e " 
o d kap i t a ł u , o f iarowała m u dobrowoln ie 
godzinkę czasu do dyspozycj i . 

Wszystko by łoby w porządku, gdyby 
n ic to , że w n a j m n i e j odpowiedn ie j c h w i l i 
wpad ł Josek, z jak imś osobn ik iem, a zrozu
miawszy sytuację, wyciągnął ostry nóż i pod 

••>'•! zarżnięcia, względnie zabicia z rewol 
weru , zażądał n i m n i e j n i więce j , t y l ko 50 
złotych ekwiwa len tu za zdradę! 

Ponieważ pan Zy łberg n ie m i a ł zamiaru 
dać tak ie j sumy za ,,takie n i c " przeto wyc iąg 
nął z kieszeni posiadany rewolwer i st rzel i ł 
na wszelki wypadek w k i e r u n k u napastni
ków, „p raw ie w powie t rze" . Ta zawik łauu 
mocno sprawa znajdzie swój właściwy epi log 
w sądzie. 

bo zaledwie kilka tygodni. 
Zazdrosny o każde spojrzenie swej 

żony Sobołta, czynił jej ostre wymówili, 
nawet niejednokrotnie ją pobił. Pani 

Cesia rewanżując się wytykała mężowi 
że nie ogląda się za pracą, aby zarobić 
na utrzymanie domu. 

Na wiosnę b. r, Sobołtowa opuściła 
męża i zbiegła do swej zamężnej sio
stry, Stefanji Stefaniszynowej, żony u-
rzędnika kolejowego na Podzamczu, 

sze policyjni, którzy mordercę areszto
wali. 

Ponury dramat młodej małżeńskiej 
pary wywarł w mieście wstrząsające 
wrażenie. 

Po przeprowadzonem śledztwie i wygc 
towaniu aktu oskarżenia przez prokura
turę, rozpisano przeciw Sobołcie roz
prawę która odbyła się przez tut. Try
bunałem przysięgłych. Sobołta został 
skazany na 4 lata ciężkiego więzienia 

Nallepiej niech go powieszą! 
Tak mówi nieszczęśliwy ojciec mordercy 

Przemyśl, I I września. Mościska 
pozostają ciągle pod wrażeniem strasz 
nej zbrodni morderstwa na Schlafo-
wej i jej córce. W niezwykle przykrej 
sytuacji znalazł się ojciec mordercy Ta 
deusza Zycha, dotąd powszechnie 

ceniony I szanowany budowniczy. 
Klienci starego Zycha cofnęli mu mia
nowicie wszystkie roboty budowlane 

poczynili kroki celem rozwiązania już 
istniejących umów. W zwązku z tem 
zamierza Zych podobno wnieść podanie 
do władz o zmianę nazwiska rodowe
go, zhańbionego przez syna. Po uzyska 
niu zezwolenia na zmianę nazwiska ma 
Zych zamiar zlikwidować swoje intere
sy, sprzedać dom i wyprowadzić się z 
Mościsk, jak mówią, na Wileńszczyznę, 
by ukryć się przed okiem znajomych. 
Nieszczęśliwy ojciec jest przebity czy 
nem syna, potępia go w całej pełni, a 
synowej, która zwróciła się doń z proś 
bą o powierzenie sprawy syna jakie
muś obrońcy, stanowczo odmówił, 
mówiąc pono: „najlepiej, niech go po
wieszą". 

Termin sądu doraźnego jest narazie 
nieznany. Dotąd jeszcze nie nadeszła z 

Krakowa ekspertyza śladów, znalezio
nych na ubraniu i butach Zycha. 

R A D ) O - K Ą C I K . 
RASZYN, wtorek. 

7.00 Sygnał czasu i pieiń „Kiedy ranna wsta. 
jo zorze' -. 7.05 Gimnastyka. 7.20 Płyty. 7.30 Dzień 
nik poranny. 7.35 Płyty. 7.52 Chwilka gospodir. 
MWu domowego. 7.55 Prociom na dzień hieitcy. 
9.00 Transmisja • Kahlenberga pod Wiedniem 
I Uroczystej M»zy iw. celebrowanej przez J, 
E. Kardynała Prymasa dr. Hlonda a okazji rorz. 
nicy Odsieczy Wiednia. 10.30 Transmisja z Potni 
nia. 11.5 7 Sygnał czasu. 12,05 Płyty. 12.25 Prze 
siad prasy polskiej. 12.33 Kom. meteor, 12.3! 
Płyty. 12.55 Dziennik południowy. 14.55 Dzień, 
nik południowy. H.55 Płyty. 15.05 Wiadomości 
liieżace. 15.10 Komun. Pańsrw. Instytutu Ekipor. 
towego. 15.15 Płyty. 15.25 Komun. ;>\apailarezy. 
15.35 Płyty. 15.45 Chwilka lotnicza • przcelwoatn-
wa. 15.50 Płyty. 15.55 Kom. Państwowego Urzętra 
Wychowania Fizycznego i Państwowego Zw. Spor
towego. 16.00 Płyty. 16.50 Skrzynka pocztowa. 
17.05 Arje i pieśni w wykonaniu J. Hupertowej. 
17.30 Recital fortepianowy !1 . Dicksteinówny. 
11.13 „Odsiecz Wiednia" — wygłosi p. O. La
skowski. 18.35 li ir i i . i l śpiewaczki amerykańskiej 
£. Rove . Stalińskiej. 19.05 Płyty. 19.20 Rozmai. 
toM. 19.35 Program na dzień następny. 19.40 
Na widnokręgu". 20.00 Koncert solistów. ?0.50 
Dziennik wieczorny. 21.00 Wiadomości rolnicze. 
2110 Muzyko lekka. 22.04 Muzyka Uneczna dl i 
kom. lotn. i kom. polic. 22.40.-23,00 Muzyka ta
neczna. 

PIERRE MILLE. 

W T R A M W A J U . 
Obyczaje, postawa, wygląd 1 zacho

wanie pasażerów paryskich tramwa
jów różnią się, zależnie od trasy tych 
obszernych \ zajmujących wiele miej
sca wozów publicznych. Wagony na 
liniach wyłącznie miejskich, w samym 
Paryżu, miewają tylko pasażerów 
śpieszących i zmieniających się co 
chwilę, wykupujących zaledwie po 
dwa czy też trzy bilety, t. j . na krótkie 
odległości tylko. W milczeniu zajmują 
miejsca, przeglądają dzienniki lub nic 
nie robią, o ile nie są we dwoje — mąż 
z żoną, przyjaciel z przyjaciółką lub 
dwóch znajomych. 

W przeciwieństwie do tego na tram 
wajach podmiejskich spotyka się pu
bliczność inną, zwłaszcza zrana, gdy 
ludzie opuszczają swoje podmiejskie 
mieszkania, lub wieczorem, gdy do 
nich wracają. Następują wówczas spot
kania znajomych lub ziomków, bowiem 

-Jnieszkańcy przedmieść nie są Jeszcze 
Vw zupełności paryżaninami. Odróżnia-
I s i ę od nich trybem życia, — poglą-
I ^ami. ale innego,, bardziej „średniego" 
i Jeszcze kalibru. 

Wśród pasażerów podmiejskich pa
luje również większa pozornie rów-
lość i sympatją, mimo zawiści, żalu na-
<vct. jak'e kryć mogą te pozory. Zaw-
*zr znajdzie się „ktoś", kto zna „ko-
£oś" i uważa za najelementarniejszą 
•urtuazję „poznać" go. W większości 
wypadków jakaś pani „poznaje" drugą 
fania i zaczyna z nią rozmowę, która 
^'krótco przechodzi w rozmo.wx ogól
na. 

Otóż znowu znalazła się pani, 
która spotkała drugą panią. Okazały 
kontrolerowi jednakową ilość biletów 
do jednego celu jazdy. Był koniec ro
ku, okres prezentów, i obie panie zaj
mowały wiele miejsca z powodu licz
nych paczek, jakie miały z sobą, na 
kolanach, pod nogami, i na ławeczce o-
bok siebie. Zresztą jedna z pań, nawet 
bez paczek, osobą swą zajmowała miej
sce, nierównie większe od przeciętnego. 
Opinja ogólna, aczkolwiek niewygłoszo
na (ponieważ ludzie są dobrze wychowa-
i) wyrażała się w myśli, że widocznie nie 
żywiła się „lizaniem łap". Na wybujałym 
biuście miała medaljon, w którym w zło
tej oprawie widniała fotografia mężczy
zny — męża najwidoczniej. Włosy W 
były krótko obcięte, jak jest powszechnie 
w modzie, co jeszcze poszerzało jej o! 
brzymią twarz pięćdziesięcioletniej kobie
ty, wyrażającą zadowolenie, dobrodusz-
ność, a nawet utajoną wesołość. 

Mimo to mówiła tylko o nieszczęś
ciach, podobna w tem do wszystkich ko
biet jej wieku. Te panie przejmują się 
Przedewszystkiem rzeczami, które nie idą, 
jak iść powinny: drożyzna życia, wypad
kami żałoby i choroby — słowem: to 
tylko pamiętają, bowiem szczęście podo
bne jest do żołądka: gdv jest zdrowy, 
nikt go nie czuje. A żołądek tej damy z 
pewnością funkcjonował doskonale, więc 
miała czas myśleć i innych rzeczach. A że 
należała do natur ekspansywnych, zwra
cała «i? nietylko do sąsiadki. Mówiła 
głośno, żeby słyszeli ją wszyscy. 

Zrazu nie opowiadała rzeczy nie
zwykłych: w R- oosługaczki żądaią cen 
mniejszych niż y Paryżu — trzy franki i 

liśeć sous za godzinę, ale trzeba wszystko 1 

„poprawiać" po nich. Naczynie jest źle 
wytarte, dość przesunąć palcem po niem, 
aby się o tem przekonać. A pan Durand 
— jej mąż — był taki wymagający, taki 
straszliwie wymagający! Był uczestni 
kiem wielkiej, wojny, został obdarzony 
krzyżem zasługi! Tylko — rzecz dziw 
na! — ci dawniejsi wojacy po ukończe
niu wojny wymagają Bóg wie czego 
Swego czasu był zatruty gazami: a więc 
ciągle ma się jeszcze do czynienia z leka 
izem, apteką i specjalną dietą... „na jego 
miejscu nie stosowałabym diety i wyklu 
czyłabym zupełnie „apćritif".... Mimo to 
kupiłam mu świeżą butelkę ulubionego 
napoju.... Trzeba przecież mieć coś w 
domu dla gości" 

Pokazała butelkę w plecionym ko
szyczku, opakowana w szary papier. I 
zaśmiała się. Nie było wątpliwości, że tak 
że skorzysta z daru, ofiarowanego mężo 
wi. Z tym samym 

śmieli się także. Widocznie dumna ze swe 
go powodzenia, nabrała chęci do dalszych 
zwierzeń, tem bardziej, że .sąsiadka na
pomknęła jej o ślubie córki. Dobra partja. 
Narzeczony był właścicielem apteki. Za
wód, przynoszący piękne dochody. 

— O, tak — potwierdziła pani Du
rand — nic nie przynosi takich docho
dów, jak choroby innych ludzi.'... W tej 
chwili panuje grypa... nikt nie ma pojęcia, 
jakie zyski daje grypa. Ma dni. w których 
zarabia po 10 tysięcy franków. Cóżby to 
było podczas cholery, narzykład! 

Zaśmiała się znowu. Sąsiadka jej do
dała uprzejmie, że widziała narzeczone
go, który wydał jej się zupełnie „na 
miejscu" 

Jak kto uważa — odrzekła pani 
Durand. — Córka moja zakochała się w 
nim, a mąż mój uważa to małżeństwo za 

Po to przecież wychodzi się zamąi, pra
wda, pani Dupont? Po to pocześci, moż& 
nawet, głównie po to 

Radość pasażerów była bez granic. 
Podzielały ja nawet pasażerki, acdcol 
wiek starały się to ukryć. Pani Dw łud 
ciągnęła: 

A co do tego mam poważne wą-.pli-
wości jeżeli ma ciało równia zimne, 
jak ręce!... uważam za zły znak, gdy 
mężczyzna ma ręce zimne, jak on.... 

Zamyśliła się na chwile: 

dobrą lokatę pieniędzy. Ja zaś nie jestem 

dobrodusznym śmie-1~ ' » " . . . ,, . , • • i i — Jest pani temu przeciwna? A dla chem opowiadała o swoich największych, c z e g o j 
zmartwieniach Tak jest. pół roku temu1 

straciła „tatusia". Wprawdzie miał już 
siedemdziesiąt dwa lata.... wiec trzeba się 
z tą stratą pogodzić. „Tatuś" swego cza
su mieszkał w Indc-hinach. Stamtąd przy 
wiózł czajnik i filiżaneczki w ślicznej ple
cionce ze słomy, która doskonale „trzy
mała" ciepło.... „Tatuś" mawiał zawsze, 
że ten garnitur porcelanowy będzie dla 
mnie, a tu po jego śmierci przywłaszczyła 
go sobie siostra! Taki już ma zwyczaj. 
Chowa nawet kawałki cukru, gdy z mę
żem jest w kawiarni!!.... Ale pomimo to 
obdarzę ją w tym roku. Pośle jej pół fun 
ta herbaty i funt cukru. Ze słowami •• 
.DrrJatek do czajnika!" 

Zaśmiała się, Irmi pasażerowie za-

W Przedewszystkiem jest żydem 
rodzinie naszej nigdy nie było żyda!.. 

.....Gdyby jeszcze tylko o to chodziło 
— ciągnęła pani Durand. — Lepsze to 
jeszcze od męża Murzyna, Prusaka... lub 
wreszcie Amerykanina!.... Ale w moim 
wieku znam się już trochę na mężczyz
nach, prawda, pani Dupont? Domyślić 
się można ich wartości dla... no dla tej 
drobnej rzeczy! Ludzie nie pobierają się 
po to, by żyć, jak aniołowie. Mąż mój 
nie jest aniołem, i niema aniołów na świe
cie, każdy mąż ma swoje wady. Ale gdy 
dowiódł mi zaraz pierwszego wieczora, 
po ślubie i w „ taki" sposób, że nie jest 
aniołem, uznałem, iż wybaczyć mu byłot 
można jego braki pod innemi względami, i 

— I dlatego kupiłam także prezent 
dla córki. Zaraz go pani pokażę. Mu« 
być w te paczce.... Nie!... A to pewnit 
w tej?... Także nie... Ach ! iest naresz
cie!... 

Odwinęła dość pokaźną paczkę pro
stokątną, może czterdziestu centymetrów 
długości. Z papieru, który złożyła staran
nie i podała do potrzymania usłużnej pani 
Dupont. wyjęła kartonik, a z niego.... 

Z niego djabła rogatego, o żóhe, 

twarzy, ubranego w szkarłaty, jakiego 
widuje się w sklepach z zabawkami. Dja-
beł przy naciśnięciu głowy pomiędzy żół-
temi rogami wypręży się w satanicznym 
ruchu. 

— No i co? — zapytała pani Du 
pont, nie pojmując o co chodzi. 

— Chowam to na jej noc poślubną 
Wpakuje jej to do łóżka. 

I śmiała się śmiała do rozpuku 
Wszy ty pasażerowie poszli za jej przy 
kładem, nie wyłączając pana o egzotycz 
nym nosie, który rozchmurzył się wresz 
cie. 

Pani Durand była bardzo zadowolo
na z efektu, jaki wywołała: 

Tłum. U M 0 
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D n o 
Jubileusz nieszczęsnego włamywacza 

2 5 - t e a r e s z t o w a n i e . 

Puryż, we wrześniu. 
Każde w ie l k i e miasto ma swój śmietn ik , 

na k tó ry miasto wyrzuca n ie ty l ko odpadk i 
łn;i l i• r | a i u • , 

ale i ludzk ie , 
„ Ś m i e t n i k " Puryża jest jednem i na j 

ba rdz ie j wstrząsających widowisk. j ak ie 
można sobie wogóle wyobrazić. Jest to nie 
w-ątpl iwie w dużej mierze 

efekt kontrastu 
między olśniewającemi wspaniałościami sto 
l i c y świuta, a ropiącą raną j e j l epk i ch od 
b r u d u zaułków, w k tó rych w głębi koszla-
wych domków > baraków i pokracznych b u d , 
k r y j e się t rwoż l iw ie ludzka uędza, przerażo 
na n ie ty le właenem kulectwem, i le okruc ień
stwem tych , k tórzy posiedl i ta jemnicę 
uczestnictwa w biesiadzie życia. 

Zaczn i jmy nasz przegląd o d żebraka pn 
ryskiego. Móg łby ktoś pomyśleć, że t yp 
ieb raka jest uniwersalny. K t o prze jdz ie 
obok żebraka puryskiego, temu wydrze się 
'. . 'u ' l l. i 

ok rzyk przerażeuia 
i koszmarna wiz ja te j n ie ludzk ie j popr ra tu 
is toty , n ie da m u uenać w nocy i prześlado
wać go będzie godzinami , Bo fteblUk pary
ski nie żebrze i n ikogo o nic nie pros i . Jest 
to rodzaj up iornego Robinsona Lursoc, 
d la którego w ie l um i l j onowe miasto, jest wy 
•pa. bezludna. Do g łównych dz ie ln ic mia
sta u iewolno i m wchodzić i dlatego w Pa
ryżu , w idok żebruku jest rzadkością. I le
k roć t y l ko tuk i up ió r p r z y b i t k a się do wy 
«worn\ch alei Paryża, 

sieje wokół zgrozę i przerażenie. 
Żebracy mieszkają w osobnej dz ie ln ic} 

w tak zw. „ L a M o n j o l " . By.».i ona do nie
dawna hańba Paryża i z tego powodu gmi
na pac / tka przystąpi;*! 

do j e j zburzeniu. 
Jak strawnie przedstawia lic ta ul ica wy
k lę tych , o tem św>.idczy na jwyn iown ie j 
fak t , że gdy w Puryżu dwie k o r y n t j a n k i 
4 • • sobie do orzn , jedna rzuca d rug ie j 

l.' ństwo, uważane za na jokropn ie jsze-
„Boda jbyś skończy "'i na Monżolce! ' " 

Ta „ u l i c a " jest rodzajem przesray 
k u między dwoma rzędami drewnianych ba 
raków, podobnych 

do schronisk t rędowatych. 
Burak i pokry te sa szmatami i zaopatrzone 
w o twory , z k tó rych wygląda od czasu rlo 
czasu niesamowita, pokry ta k u d ł a m i twarz 
o k tó re j t r udno powiedzieć, czy jer t ludz
ka , c /y zwierzęca, męsku, czy kobieca 
. A l o n ż o l k a " zamknięta jest schodami na 
pół zwnlonemi . „Prowadzę one do p iek ła ' 
oot rze^ i ja . 

Tak , prowadzą do p i e k ł a ! Na w i e l k i m 
placu zwożą śmiecie z całego Paryża, zanim 
je spławią kana łami do rzek i . Ten olbrzy 
m i śmietn ik jest s 

Ż e r o w i s k o p s ó w i ż e b r a k ó w . 
żerowiskiem psów i żebraków. 

Chmara i c h porusza się w dławiących w-
ziewach i wydziera sobie resztki jad ła lub 
szczątki juk ichś przedmio tów. Niedaleko 
krążą jakieś dziwne istoty, w k tó r ych zb l i -
ska można rozpoznać kob ie ty . Wysłużyły 
się •»r i. na u l icach Paryża i dziś kończą na 
Monżolce pod ług sttusznego przekleń
stwa. Są stare, żółte od chorób i nędzy, 

często bez włosów, l ub z resztkami kosmy
ków, pomalowanych na czerwono i przyle
p ionych do napó ł nagiej czaszki. Sprz? 
dują się żebrakom wyłącznie za bute lkę a lko 
ho lu , k t ó r y m spi ja ją się do n ieprzy tomno 
ści w swych barakach, tak zwanych ,,bou 
tiques d 'amour " (sklepy mi łośc i ) . Leżą 
tam potem na b».irłogu z szmat, aż do wy 
trzeźwienia, by n iebawem rozpocząć na 
śmietn iku znów swój ohydny proceder. 

* X * 

Jasnowłosa Indianka ocaliła uczonego 
U c z t a l u d o ż e r c ó w . 

Jedna taka istota, bezzębnu, bezwłosa, w 
łachmanach, o twarzy t r u p i o czarnej i ra 
czej j uż szczątkowej, o brzuchu pęku-
t y m , na lanym a lkoho lem, — chwyci ła 
mn ie w przejśc iu za ram ię , us i łu jąc wciąg
nąć do swego baraku . W y r w a ł e m się mo
menta ln ie i k rzykną łem przerażony: 
. ,Odejdź precz do stu d j ab ł ów" ! . . . Zauwa 
żyłem wtedy w j e j bezrzęsnych, kaprawych 
oczach coś w rodza ju 

t rwog i i zawstydzenia. 
Jej bezzębne usta wyszepleni ły słowu zmie
szanie z wv z iewami podłego gatunku a lkoho 
l i i : 

— N i e obawia j się, j a ci n ie zrobię n ic 
złego. Ja w iem, że ty jesteś, j ak wie le m ł o 
dych ludz i w Pt i ryżu : ty nie lubisz ko
biet 

A. S. 

Wnętrze Południowej Ameryki jest 
wciąż jeszcze poniekąd księgą o sie
dmiu pieczęciach. Mieszkają tam dzi
kie szczepy Indjan, które nie zetknęły 
się dotąd z Europejczykami i wśród 
których wciąż jeszcze 

panuje ludożerstwo. 
Od czasu do czasu słychać też, żc ja 
kiś odważny podróżnik zapuścił się w 
te niedostępne okolice, lecz już więcej 

nich nic powrócił. 
Los taki spotkał podróżnika nicniic 

ckiego dr. Schulzego. który w towarzy 
stwie przyjaciela swego dr. Hutha u-
dał się do krajów nad źródłami Ama
zonki. Podróżnicy wyruszyli do Połu
dniowej Ameryki do Oran Chaco, 
gdzie obecnie toczy się wojna między 
Paragwajem i Boliwją. Stamtąd posu
nęli się do wewnętrznych prowincyj 
Peru i dotarli do źródeł Amazonki 
gdzie dłuższy czas spędzili u Indjan 
Campa i Ocaina. W okolicach tych 
znajdują się olbrzymie bogactwa kau
czuku, koki. złota i diamentów. Szcze 
py te uprawiają prymitywne rolni 
ctwo i trudnią się łowami. 

Życie ich byłoby zupełnie znośne, 
gdyby nie bezustanne napady dzikich 
ich sąsiadów Iwarosów. którzy w od
ległych okolicach uprawiają jesz
cze ludożerstwo. W wyprawach ra
bunkowych zabierają oni kobiety, spo 
śród których dają pierwszeństwo jasno 
ckim. Są oni zupełnie nadzy, tylko 
wódz nosi dokoła bioder 

pas z piór. 
Wódz, który posiada 17 kobiet, mimo 
70 lat jest czerstwy i zdrowy. Najbar
dziej zastanawia fakt, że wśód Iwaro 
sów jest dużo jasnookich i jasnowło
sych. Datuje się to z tych czasów, kie 
dy przodkowie ich w roku 1599 zburzy 

założone przez Europejczyków mia
sta i wyciąwszy w pień ludność męska 
zabrali do niewoli wszystkie białe ko 
biety. 

Mimo usilnych ostrzeżeń, dr. Schul
ze i dr. Huth udali się na terytorjum 
Iwarosów. Po krótkim czasie 

uwięziono Ich 
i zawleczono do wnętrza kraju. Wszel 
kie porozumienie z dzikusami było nie 
możliwe. Razu pewnego zauważono, że 
czynili oni wielkie przygotowania uro 
czystościowe. Jeńcy nie przeczuwali, 
żc to chodzi o ich życie. Niebawem 
skrępowanego Schulzego umieszczono 
na stosie, a Huth przywiązany do drze 
wa, przyglądać się musiał, jak towa
rzysz jego stał się ofiarą ludożerców. 
Kiedy po dłuższem zemdleniu wrócił 
do przytomności, siedziała obok niego 

jasnowłosa niewiasta, 
która orzeźwiała go sokami roślinne
mu Niewiasta ta ocaliła mu życic, zażą 
dawszy go za męża. Z Indjanką tą 
dr.. Huth wrócił do Ouiti. gdzie przeży 
cia swoje podał do wiadomości publi
cznej. 

Los nie był łaskawy dla włamywa
cza Piotra Westra ze Sztokholmu. 
Człowiek ten dokonał już 25 włamań 

i nigdy jeszcze nie udało mu się o-
błowić. 

Piotr Westra jest wykwalif ikowa
nym fryzjerem. Dotychczas jednak nie 
udało mu się jeszcze zająć samodziel
nego stanowiska w swoim zawodzie, 
bo praca nie nęciła go wcale. Już w 
siedemnastym roku życia 

zaczął kraść. 
Nigdy jednak nie miał powodzenia w 
swoich przedsięwzięciach, a na domiar 
złego, zawsze prawie poturbowano go 
porządnie, a parę razy wyszedł nawet 
z połamanemi żebrami i dostał jeszcze 
po parę lat więzienia. 

Już przy swem pierwszem włama
niu miał zdecydowanego pecha. Jako 
siedemnastoletni chłopak chciał się 
wdrapać rzez okno do mieszkania, aby 
dostać się do szafy, w której przecho
wywano cenne kryształy. Zaledwie jed 
nak zdołał pokazać się w pokoju, gdy 

energiczna młoda panna, k t ó i . jbcci.i 
ści nie zauważył, wyrzuciła go przez 
to samo okno. Pierwszym zyskiem złr 
dzieją — był złamany obojczyk. 
Ze względu na jego młodość i nieka
ralność, sędziowie zwolnili go. 

Wkrótce potem włamał sic d<> sk in 
du kolonialnego, ale i tym razem przy
łapano go, zanim jeszcze zaczął k ra<ć 
Za to włamanie odpokutował po nu 
pierwszy w więzieniu. 

Od tej chwili życie jego płynęło n;i 
przemian — na złodziejskich sztucz
kach, lub w więzieniu. Właściwie Iwa 
część życia spędził za kratami. O d ^ 
nic tak dawno przyłapano go znowu nr 
włamaniu, po którem ludność uczyn
ią nad nim samosąd tak, że niefortur. 
ny opryszek wyszedł z połamanemi żc 
brami — policja mogła obchodzić swe 
go rodzaju jubilesz. 

Westra został aresztowany po raz 
25. a nigdy jeszcze nic udało mu się nic 
zyskać na swoich złodziejskich sztucz
kach. 

Tłum wrzucił trumnę do morza 
W miejscowości Fouras we Francji 

młody człowiek kąpiący się zniknął 
nagle w falach. Pełniący służbę straż
nicy pospieszyli na ratunek, ale na pla 
żę złożyli już zwłoki bez oznak życia. 
Zastosowano sztuczne oddychanie. Je 
dnak 

bez rezultatu. 
1 Podczas gdy usiłowano przywrócić 

do życia nieszczęśliwego władze miej 
skic zostały zawiadomione o wypadku 
i przysłały wózek, którym wozi się u-
marłych do kostnicy. Ody zjawili się 

dwaj ludzie popychający ten wózek, 
tłum kąp-ielowiczów uważając, żc przy 
bycie tego rodzaju akccsorji jest zbyt 
wczesne, gdyż lekarz usiłował jeszcze 
topielca przywrócić do życia, zaprote 
stował bardzo żywo. Obił dwóch przy
byłych strażników, a 

trumnę wrzucił do morza. 
Tymczasem wszelkie wysiłki celem 

uratowania topielca okazały się próż
ne, a trumna przeznaczona dla niego 
została uniesiona bardzo daleko przez 
fale. 

Angielski piłkarz uczy młodzież szkolną. 

Bert Wbite, Charlie Johns i Bert Smith, najlepsi piłkarze Anglji udzielają 
szkołach nauki klasycznej gry w piłkę nożną. 

w 

Franclsaek Hornik. 
(E. Wn»«). 

Współczesna S< 
POWIEŚĆ. 

Słuchając jej wywodów patrzył na 
ńą z coraz większym podziwem. 
Zwróciwszy wkońcu uwagę na Jej rze
wne oczęta, chciał wybadać co jest 
przyczyna iej smutku i z jakiego pun
ktu patrzy na zjawiska bytu. 

— Kocha pani życie? 
— O tak! Bo przecież ono jest pięk 

ne... Świat cudowny! Tylko... 
— Wiec skądże ten smutek? 
— Czy ja wiem, może stąd. że tyle 

niezadowolenia i nędzy, na tym prze
pięknym świecie! Może stąd, że ludz
kie namiętności plamią te jasne barwy, 
któremi Stwórca wymalował obraz na
szej egzystencji' Nfe jestem w stanie 
objaśnić pana! Może i moje najbliższe 
otoczenie doprowadza do podobnego 
stanu? Ale i ja umiem się czasem 
śmiać! — chwaliła sfę. patrząc na nie 
:o — rozia^nionemi oczyma, w któ 
rych jednak czaiły się na dnie łzy. 

— Muszę jednak widzieć, że wszy
scy cieszą sio naprawdę! — dodała. 

Ody zbliżyli się do wil l i , zatimowa-
ncj przez Sopickich, wyszła naprzeciw 
pani Jadwiga, przyglądając się im po
dejrzliwie: 

Rozmach, rozbroił ją momentalnie, 
przyznając sie szczerze do wszystkie
go. 1'wierzyla, znając aż nadfto jego 
prawdomówność. Za to Stefa powitała 
ich dość uszczypliwie. 

— Cieniu? — cicha woda! Widzę 
że i ty potrafisz chodzić koło swoich 
interesów, nawet niezgorzej. 

Gena spojrzała na nfą z wyrzutem 
że Stefa zgasiła swói ironiczny u 
imiccłi i zaraz siostrę przeprosiła. 

Po południu, gdy Sopicki przyjc 
jfcal i biura. ,w.szys,oy wyhrałi do 

miasta. W mieszkaniu pozostała tylko 
służba wraz z dziećmi 

Pani Sopicka ze Stefą wysiadły 
przed mieszkaniem Sopickich. Gena z 
Sopickim. pojechali z Rozmachem do 
jego domu. Atmosfera, panująca w mie
szkaniu artysty, tak podziałała na Ce
nę, że oczy jej zajaśniały szczęściem, 
a pochylona zazwyczaj postać, wypro
stowała się. Gospodynię powitała grze
cznie, gdyż i ona jej się podobała. 

— Czekałam na pana i czekałam! 
— witała staruszka Rozmacha, powe
selawszy, a oczy jej biegły z jakąś ser
decznością za (.icna. oglądającą każdą 
rzeźbę z zainteresowaniem. 

Jak Sopicka pojawieniem swojem w 
domu Rozmacha napełniła ją lękiem, 
tak znów widok Geny wzbudził w niej 
radość. 

Rozmach zabrał się.do wybierania 
dłót. Gena z gospodynią pakowały u-
branla i bieliznę. Kobiecina, dowie
dziawszy się. o projekcie tak długiej 
nieobecności Rozmacha, straciła mo
mentalnie dobry humor. 

Po umieszczeniu ekwipunku w sa
mochodzie, pojechaili przed dom So
pickich. Tam pani Jadwiga dodała ki l
ka pakunków i zabierano się do odjaz
du. Sopicki jednak, położył swoje »,ve-
to' . Nie miał on już dawno sposobno
ści do zabawienia się na swój sposób, 
zaciągnął więc wszystkich do restau
racji. Był to najpopularniejszy lokal, to 
też zastali w nim dużo znajomych i w 
pierwszym rzędzie Gromańskiego, w 
towarzystwie dwóch sędziów, potem 
radcę Biegańskiego z początkującym l i 
ttratem i wielu innych. 

Rozaniclony kilkoma kielfszŁiami So 
Dicikj zobowiązał nrzyjaciójf & Of tw ig -

dzin na wsi, w najbliższą niedzielę. Li
terata zaprosił na kilka dni. 

Dopiero późną nocą powrócili dc 
willi, dziwiąc się, że Sop:cki poprowa
dził auto bez katastrofy... 

Trzeciego dnia. po sporządzeniu do
kładnych rysunków, udał się Rozmach 
wczesnym rankiem do ustronia, żabie 
rając narzędzia i kilka drabin. 

Gdy przybył na miejsce, raz jesz
cze przejął go lęk na myśl, ozy podo
ła ogromnemu zadaniu. Ustawił jed
nak prowizoryczne rusztowanie i za
brał się do dzieła. Po kilkakrotnem u-
derzeniu przekonał się, że miękka, 
zwietrzała skała odłupuje się z łatwo
ścią, a ściana prostopadła i gładka nie 
będzie wymagała dużego nakładu pra
cy i wysiłku. Wkrótce nadeszła i Ge
na, w której znalazł wdzięcznego i ci 
chego widza. Poniesiony zapałem, z 
niesłabnącem natchnieniem, odtąd od 
rana do nocy, z małą przerwą na o 
biad. porał się ze skałami. 

Gena zaś stała się nieodłączną to
warzyszką. Przynosiła książkę, siada
ła na kamieniu czy pniaku i czytała lub 
rozmawiała z Rozmachem. Czasem 
zbierała mfmo iego opozycji odkute ka
mienie i odnosiła daleko w las. 

XXXVII. 
W niedzielę napłynęli do willi pań

stwa Sopickich. liczni goście. Jedni 
przyjechać różnemi wehikułami, inoii 
przyszli piechotą. Nie brakło między 
nimi żadnego że spotkanych w restau
racji i zaproszonych przez Sopłckiego. 
Zjawił się ponadto najnowszy adora
tor pani Jadwigi sędzia, którego ona 
przywitała nader czule i radośnie. Wo
bec Rozmacha jednak udała wielkie 
zdziwienie, kto mógł sprowadzić tego 
..wariata". 

Dzień zapowiadał się doskonale, bo 
życie towarzyskie było żywiołem So
pickich. Cieszyła się i Stefa, gdyż wi 
działa przewagę mężczyzn. Jedynie 
Gema nie okazywała zadowolenia. Po 
obiedzie, wszyscy oroście łącznie z g°-
socd»rzai!,i udali się nad pub. ji a rYe-i 
kł: £f&a!!iLQ pJbjwyjrj»« qgnisJco, i w • 

dalszym ciągu raczono się obficie alko
holem i różnemi przysmakami, zabra-
i.emi z kredensu Sopickiej. Stefa, Roz
mach. Sopicka i literat korzystając z 
głębiny zażywali kąpieli. Stefa, lubiąca 
jak zauważył Rozmach, popisywać się 
swoją nagością, towarzyszyła im jedy
nie dlatego. abv ukazać się obecnym w 
stroju kąpielowym. Sopicka udając 
wstydliwą, nie wiedziała, gdzie ma się 
rozebrać, gdzie ma wejść do wody. U-
pominała wszystkich, aby nie patrzyli 
na nią. 

Literat pływający doskonale, posta
nowił spłatać Stefie figla. Odszukaw
szy zwodnicza toń. pociągnął ją za so
bą. Kiedy straciła grunt pod no.gamf 
o kazała przerażenie, pospieszył jej 
pomocą a pochwyciwszy, przyholował 
na płytsze miejsce. Rozmach bez przer 
\vv towarzyszył Sopickiej w kąpieli 
Ponieważ .zwariowany" sędzia nie 
brał udziału w zabawie, miał wolną rę
kę. Korzystając z tego, powiiódł Sopic 
ką na drugi brzeg i umieściwszy koło 
niej na kamieniach i w promieniach cie 
płego słońca, rozgrzewał jej duszę sło
wami miłości, a ciało niewinną pieszczo 
ta. 

Niedługo jednak mogli zażywać tej 
rozkosznej dla nich samotni, gdyż sie
dzący przy ognisku wzywali ich wciąż 
do swego grona. 

Tymczasem przy 
sie wesoło. Kieliszki 
humory były mocno 
jalk w ulu. 

Wreszcie słońce zaszło, a rosa pa
dła obficie. Zabrano się do odwrotu. 
Rozmach teraz dopiero, przypomniał 
sobie o Genie. Zdziwiło go, że nie wi
dzi jej nigdzie Ona tymczasem s ;c-
działa poza w-kl«na n;1 ' r7eczna i czyta
ła książkę. Nie eh, ir»ła bowiem brać u-
działu w pijatyce; (idy Rozmach pod
szedł do irej. ucieszyła się szczerze. 
Wracalf razem, ponieważ Sopłoka przy 
jęła ramię „zwariowanego" sędziego. 

We wi l l i dokończono uczty, która 
• r-fiwlekła się aż do godziny 1-ej w 

ognisku bawiono 
krążyły wokoło, 
różowe, wrzało 

rata. któremu grafolog przepowiedział 
świetna przyszłość, odljechali do mia
sta. 

Nazajutrz zastał Rozmach Genę w 
ustroniu. Śpiewała jak za pierwszym 
razem i powitała go jak wtedy, mi-
łem. a rzewnem spojrzeniem. 

I stała sfę dla niego rzeczywiście 
pogodnym porankiem. W jej obecno 
ści spowodu okazywania przez nią ser
decznego przywiązania, życzliwości 
ciągłego zachwytu było mu dziwnie do 
brze i miło. Dotąd czuł się skrępowany 
gdy ktoś obserwował jego pracę. Gem* 
nie tylko nie przeszkadzała mu. ale na
wet umiała podsycić jego zapał. 

Dwa miesiące porał się z ukończe
niem bramy oraz schodów, aż po źró
dło. 

Pogoda dopisywała, bo tylko kilka 
dni było deszczowych. Rozmach, i 
wtedy nie próżnował. Na mały opad 
nie zwracał zupełnie uwagi. Wrazić 
silniejszej ulewy, krył się we framu
dze skały. 

Gena niemal stale dotrzymywał; 
mu towarzystwa. Zauważyła jednak. ż< 
ciotka odwiedzając od czasu do czasr 
ustronie, dostawała na Jej widok napa
dów złości. Z tego powodu, aby unik
nąć wymówek musiała kryć sie z tem 
że towarzyszy Rozmachowi Nie zaw
sze jednak można było spostrzec nad
chodzącą i ukryć sie w porę. Czasem 
Sopicka zaskoczyła ich niespodziewa
nie, czasem ona zapatrzyła się w ja
kiś piękny szczegół, lub zasłuchała się 
w słowa natchnionego artysty. Wtedy 
ciotka witała ją groźnem zmarszcze
niem brwf. Gena jednak, w czem innem 
posłuszna i skromna, nie mogła opuścić 

macha, gdy w grę weszło — serce. 
Od pierwszego poznania, wywarł 

na niej niezwykłe wrażenie. Impono
wał wszystkiem, począwszy od wyglą
du zewnętrznego, a skończywszy n: 
artystycznych skłonnościach i upodu 
bam«aicJi. 

(c. d. n i 

l u lita g o j ś f t w ^ a >uaalk4em.lit£r. 

Trii 
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SPORT. 
kuteczne ataki poznańskiej drużyny. 

Ł ó d ź s k a p i t u l o w a ł a . . . 
i l cw piłkarski Poznań—Lódż nie wzbudzi) 

wśród łódzkich zwolenników piłki noinej specjalnego 
'-^interesowania. Zaledwie trsyita osób przyglądało 
ile imagnlu reprezentantów obu miast. W wal
ie tej mimo obcego terenu zwycięstwo 

odnieśli goicie 
tfiiaccjto wynik 4:3. 

Wjmik ten Jest miernikiem sil i odpowiada prze
biegowi meczu. Aczkolwiek przy odrobinie szotc-
ścla 1 większej rutynie młodych łódzkich napnstnl-
Itów można byłoby osiągnąć zwycięstwo. 

Oba zespoły wystąpiły do walki w osłabionych 
•kłudach. Fakt ten bardziej dal się we znaki «e 
ipotowi łódzkiemu, którego atak, dztckl nlemotnoeci 
wstawienia Króla. Ciszaka I Bowloka, .złożony Bo-
stał z zawodników młodych. 

To tei gra 1lnji ofenzywnej Lodzi pozostawiała 
duło db życzenia. 

Jedyuio Stolarski stał n« wysokości zadania. 
l'IIZFTI.'lall nanoMntry ale wytrzymali fizycznie spotka 
nia, to tez z k**da minuta grali gorzej. Fozonta 
le llnje drużyny łódzkiej grały miernie. 

Dwa błędy obrony łódzkiej, kosztowały łodzian 
dwie bramki. 

Drużyna gości była najsilniejsza w linii ata
ku 1 dzięki temu zwyciężył Poznań. 

Przebieg gry dość interesujący. Już w trzeciej ml 
nucie miejscowi zdobywają prowadzenie ba Strzału 
Millera. Drużyna poznańska nie może sie rozegrać. 
Łodzianie Są drużyną lepszą 1 przez dwadzieścia ml 
nut nie schodzę poprostu z pola karnego przeciwni 
ka. Wreszcie gra sie wyrównuje. Poznaniacy 

coraz energlozniej nacierają, 
by wreszcie wyrównać ze strzału Genslera. 

JonoM prted przerwą Durka wykorzystuje nie 
porozumienie między obrońcą, a bramkarzem po raz 
drugi zdobywa prowadzenie dla Łodzi. 

Stan ten utrzymuje się do przerwy. Po «mia 
nie stron inicjatywa całkowicie przechodzi do rąk go 
ści, którzy całkowicie przewalają. Atak ta atakiem 
sunie na bramkę gospodarzy. Przewaga te w efekcie 
wyr Atu etę strzeleniem trzech bramek 1 Sten meczu 
brzmi 4:3 dla Poznania. Łodzianie zrywają się do 
ataku, leuz ule Im się nie udaję. Wreszcie Jeden z 
• laków kończy się zdobyciem bramki przez Antczaka. 

Na lem ile jednak kończy l łodzianie opuszczają 
boisko przegrywając mecz w stosunku i i . 

Setlaiowat p. ItattUg. 

Trioref kobiety z oszc&fc-petii. 
Śląsk przed Łodzią i Krakoweni, 

Trójiiircz likkoailc.-yczny .-i.I !.—Łódź—Kra. 
ków roztjirany w dniu wcznrajMytn nz stzdjontr 
' .kSI .u ,, i .„.i..v» ..ik na zewedy 
lekkoatletyczne lirr.bę ntiblii r I-I-, I, gdyś ;IN...I'l 
1."''" <•-•.!•. Iu.|. . . :» była ciekawa, a w mweyii 
\ >llkl'I. L.I I I \..-\ I. I M 

bnidzo r l . M M I I / . I 
l>o-kiinnl» FORNIR wykocala SmftktwiM <l.l\>'. 
bljłe rrłcortl 1'oKki w I> . - . / . , T - | O 11 
CRTK 

wynikiem J? m. 3 cm. 
U' opótnej pn> < j ' *wyvirżył hlę>k 3M\'\ j i . przed 
I <..l.ifl JMl.f |.. I Kl JLKUW. I I I 1<»"| p. ł.O«lf »|>i-ll:1 
' I . I „11'j.I .'.„i--.,, i « v' I. iła /nurzać poMepy 
'li|i/.-.,NI< sic cnr.-ir hardziej tlo Hl»-ka. Knprrzen-
t U J.I I ml. I OMABIONII LUIT., MI Janowskiej, 
Głatcwikiej (w >...•;••> na 800 m.), IMiie-iinkicj, Lc-
ikiewicza, Iloltiń-kiego i kurpcuy. W paezrzt^IH-
nycli Vonkiipmrjnrli zwycięstwa pdnicfll: 80 ni. 
pt.it. 11 frrlwalilńwn.1 łKr . l 12,9. O n e w p panów: 
l ) i-,.! I. Im .-I (Kr . ) JS.S1 IM. Skok wdał penów; 
I ) Kur'n«i>ki ( I ódżl *.S4 m. 1300 m. 1) Orłowski 
(f i l* 4.14 2.100 m. panów: 1) CZYŻ (81) I D . 2) 
Miller 11r>. I H T « ftl) m. 1) Frriyaldównn (Kr.) 
8? lek. 2) Slkor/onka. Bi<« 1500 ni. penowi I ł 
"MOWMU tek) 4 1 U 2) M»«V« (Kr. ) ł.16,8. Kula 

panów: 1) Imieln ( l l 12..4 N I . 1) Praski (81.) 
m. Oszrzep M A : 1) Smętkewk* (Ł) ii JM 

metrów (newy rrkmd Polski), I ) Kwa<mrw«k , 
I ł j ".<>49 B I . 800 m. pań: l ) Szaiisówna (Sl.i 
IJKfa Skok w/wył P I M I N 1 ) Kfemeke (SI.) 
I.TS m. 2) Ośmielak (Ł) 1.55 m. Dv»k peń: 1) 
weiło^-ne W.3fi ni 2) OturMwnA (SI.) 30.8J m. 
Skok n ry t rw: 1) frnejder J.50 m. B) Ml l l r r (SI.) 
t j t u>. Ssąsfeeil 4x100 in. pań: 1) *le-k S 1.3 t, 
1!) h>nków jó£ «. Siafota 4vł00 m. panów: 1) 
Slask — 3.40.2 2) Kraków 200 pan: 1) Un«ł*n*w. 
na (Sl.i 28,5 «•!. 2) I I : >«-..,.I .a (Si.) 28,6, 400 ni. 
pitnów; Sohik (M.) 52.6 nek. 2) Wróblewski 
( ł . V M 529 »ck. 110 m. płnikl: 1) Sznajder (SI.) 
I M 2) N.lnk (SI.1 16.6. Skok wdsl pMi: 1) Si. 
korwnkfl (SU \M1> ni. 2 | Proisńwna (S> - - 4.84 
ni. 3i K • , .-, i,., (LKS) 4.73 ni. UyA panów: 
1< Slil (Kr.) 58.5V ni. 2 i i) l lmiels (Ł ) i Praski 
fSJ.) 36.7, m. Bl.-n 5 kim. ! ) FUlkn (Kr . ) 1S.S7.8 
21 Polak ( ł . k ! » 16,0ł,4. W konkurroi 
•Mrh 1) »!...k 150 p. 2) I mi. 120 p. i 3) Kra. 
kńw I,'/ p. W k.. / IUI.•I I .-J.-N LI NI.- Ki. ŁI J) >l^-k 
204,5 p. 2) lAdi 120 jx i S> Kraków 69 p. WaJ. 
i (Wiki utn.yitiila, Jako upominek za ttsunowłf ni<-
ickordn w dysku ) n nieuku od $I«ikłego O Z I A 
otyginaJny I I>-K >.>KNI-y • wfgla I Mrefcra. 

Zwycięskie ciosy mistrzów boksu 
Pięściarze Warty zwyciężyli Union -Touring 13:3. 

Inauguracyjny mecc otwarcia sezonu UnletB 
•—Tourlngfu, rozegrany z pcznanslta Warte, w y 
kazat znaczna wyższość PIEIELKNY goiici, któ 
rzy zademonstrowali dobrą sikote i technikę. 
Jedyne rwycicetwo dla U n i u t i - T o u i i n p u wy-
Walokyt pożyczony z Win iy — Klodas. Nieupo-
dzlaaltą) b y l i zwycięstwo Wolnlakowikle«;o t 
Klimczakiem- Wynik i walk były następujące: 

»w. kog. Rogalski f W ) — Bicer IT (TJT). Rogal 
* M snacznit: agresywniejszy i celniejszy w cin 
• M h 

WINSZUJEMY. 
Julro: Marji, 
Wschód słońca 5.03. 
Zachód — 18.02. 
Długość dnia 12,59. 
Ubvło dnia 3.46. 
Tydrłeń .17. 

wygrał w trzeciej rundsie 
przez k- o. W wadze piórkowej Kajnar pokonał 
na punkty Blcera I w wadze lekkiej po nie
zbyt ciekawym przebiegu walki WolniakoWski 
pokonał na punkty nie będącego j e s z e n w for 
mię Kl imczaka ( Ł K S ) e4ś Sipiński zwyciężył 
pewnie na punkty Franka. W w, póMr. silny 
! , : > » . / . I I i ruchliwy Majchrzak pokonał wyso 
ko na punkty Jednostronnego Baranowskiego. 
W wadze średniej dzielnie spisał się Miksch, 
który potraf i ł zrsmlsc-wad' • Karpińskim ( W ) . 
W wadze półcęśkfrej Kłodo* • „ w ł * * " nie ino 
kautował Glesmana, który pod koniec drugiej 
rundy 

byt MMc i V V I I I / , . -N I . I 

Kłodas zwyciężył na punkty. W wadze dęs* 
klej Pattl ( U T ) przeciwstawił doskonale zapo
wiadającemu t lę Piłatowi b. słaby opór i po 
zainkasowaniu ki lku bolesnych cioeów prsc-
grał w drugiej rundsie prsez k. o- W ringu aę 
dziował p. Sirota. Publiczności 1000-

4 t y s i ą c e w i d z ó w 
patrry ło na porażkę Krakowa . 

W dniu wczorajsrym został rozegrany w 
Krakowie międzymiastowy mecz piłkarski mię 
dzy Budapesztem a Krakowem. Zwyciężył Bu 
dapeszt w stosunku 2:0 ( 2 : 0 ) . Kraków był w 
składzie mocno osłabionym- Budapeszt miał w 
pierwszej połowie przewagę, zdobywając dwie 
bramki przez Burawskiejgo. Sędziował p. Rożen 
feld. Widzów 4 tysiące. 

3>port w kilku siowacii 
( — ) Rewanżowy mecs tennisowy między 

Union-Touringiem a Ł K S - e m rozegrany w 
dniu wczorajszym na kortach przy Al - U n j i 
przyniósł nieznaczne zwycięstwo Unkm-Tour in 
gu w stosunku 6:5. 

(—) W sobotę rozpoczęły się na boisku I K P 
półfinałowe rozgrywki w koszykówkę męską o 
mistrzostwo Polski Niespodziankę zrobił AZS . 
(Poznań) , który mimo zgłoszenia się do mi 

Kroi zdobył serce Warszawy. 
• H N B I H L H Wojna Zagrzebia z Belgradem. 

Mecz międzypaństwowy Polska—Jugosła-
wja zgromadził w dniu wczorajszym na sta
djonie Legj i w Warszawie przeszło 10 tysięcy 
widzów. Po przywitaniu gości i odegraniu hym 
nów państwowych uczczono pamięć ś. p. dr-
Cetnarowskiego przez 

jednominutową ciszę. 
Pozatem reprezentaci polscy nosili na znak 
żałoby po Zmar łym w czasie meczu czarne o-
paski na rę.k; ch-

Jugoslawja wystawi ła zespół znacznie sła
bszy niż był zapowiedziany. Reprezentacja go 
ści opierała się na graczach Belgradu, nato
miast brakło w n ie j wskutek tarć wewnętrz
nym w tutejszym pi łkarstwie zawodników Za 
grzebią. W drużynie Jugosławji wystąpil i tyl 
ko czterej gracze ci sami k tórzy walczyli nie 
dawno przeciwko Czechosłowacji. Polska wysta 
wi ła skład i t^ .enu jąey : Albański , Pająk. Bu 
łanów, Mysiak , Kot larczyk I i I I Niechcioł, A r 
tur . N a w r o t ; Pazurek, Włodarz. W 80 min. 
kontuzjowanego Włodarza 

zastąpił łodzianin Król , 
k tóry » zupełności stanął na wysokości zada 

ma- W drużynie polskiej dobrze spisali się 
również Pazurek i Niechcioł w ataku- Buła-
DOW na obronie i Albański w bramce pomimo 
iż na t V " i e n i u _ma pierwszą bramkę. W ze
spole naszym niedopisali natomiast -Pająk i A r 
tur. Pomoc gra ła zbyt defenzywnie, ca utru
dniało grę ataku- U gości dobgy był prawo-
skrzydłowy, lewy pomocnik i lewy obrońca. 

Początkowo naciera Polskę i zdobywa w 11 
min. bramkę przez Nawrota - podynis V, L<»I.<: r.%. 
Stopniowo Jugosłowianie roras czffaie] dochodzę 
do głosu i w 29 min. WM-ÓUNUJA przez Vujsdo. 
nowica. Nfl trzy MINUTY PIVED pm-rwą VuJadono-
vic strzeln drugą bi-amkc lla VRL> barw i 

goicie prowadzą 2:1. 
Tuż po rozpoczę-.-iu drugiej połowy Nawrot W>-
równnje 1 Polskn ma przrws??. W 30 min. NIECH 
cioł ZDOBYWA .Ilu Polski prowadzenie (3:2). /. LI-
wiło IR. te wynik ten nie ulegnie rinianic Tym-
czasem w 42 soin. Król wykorzystując błtd oLrony 
JugosławJ! strzela czwart] bramkę, lecz w minu
tę później Tirnanic rewnnżiije się coalem dłe Ju. 
gocławji i przy stanie 4:3 dis Polski przy rózgo. 
1-ĄI-zkowani'i widowni sędzia p. Zenisek odgwiz* 
dal ku.M.I I N . . . I I . Osniteczpy wynik 4:3 (1:2) . 

Lipiński zwycięzcą „biegu dookoła Polski". 
Łodzianin Pietraszewski przybył trzynasty. 

W dniu wczorajszym został zakończony 
gigantyczny wyścig ^dookoła Polaki* na prze 
strzeni 1722 k l . Pierwszy praybył do Warsza 
wy, jako zwycięzca ostatniego etapu L u b l i n — 
Warszawa (100 k i m ) — Olecki w czasie 6 
godz. 65 min. Po n im przybyl i : 2) Lipiński 
1.6,«w3{ 3 ) Moczulski 6 1 5 1 8 ; 4 ) Wasilewski 
6.15,21; 5 ) Siellńsld, 6) Korwin—Piotrowski , 

N A Z J A Z D D O G D Y N I . . . 
Na dzień 17 i 17 września b. r. zo

stał zwołany do Gdyni Zjazd b żołnie
rzy b. armii polskiej we Francii i we 
Włoszech. 

W związku Ł tem, iak' nas informują 
władze wojskowe minister spraw wojsko
wych zezwoiił na udzielenie urlopów*, oko
licznościowych na dni zjazdowe również 
wojskowym w służbie czynnej — b. ucze 
stnikom tych rormacyj. 

Kursy w i e c z o r z o w e d la d o r o 
słych 1 m ł o d z i • t y 

Wydział Oświaty i Kultury Magi
stratu m. Lodzi wzorem lat ubiegłych or
ganizuje kursy dokształcające dla doros
łych i młodzieży, pragnącej uzyskać świa 
det twa T 7-miu oddz. szkoły powsz. 

Zapisy przyjmują i informacyj udzie
lają od dnia 11 września br. kancelarie 
szkół i ognisk oświatowych w godz. od 
18.30 do 21 Kursy: Czerwona 8, No-
wo-Senatorska 4, Żeromskiego 58, Fran
ciszkańska 76, Ogniska: Podmiejska 21 , 
Sierakowskiego 26. 

7) Mikołajczyk, łodz ian in Pietraszewski (Re
sursa) 

prsybyt t r zynas ty 
W ogólnej k lasyf ikacj i wszystkich etapów 
zwycięzca biegu .dookoła Polski został L ip iń 
ski — 64 godz. 58 min . 3 sek. p n e d Oleckim 
( L e g j a ) — 65-18,48,1, Wasi lewskim 66,13.68; 
Konopczyńskim ( ć w i t ) . Ziel ińskim i Moczul
skim. 

W ramach zakończenia biegu dodkota Pol 
ski odbyły się na Dynasach w W a r e i a w i e za 
wody kolarskie, na których w biegach sa mo 
torami toa 15 1 20 k im. zwycięży! Michalak 
( L e g j a ) osiągając czasy 14.20 i 16-65 min. W 
t. zw, ma łym wyścigu dookoła Polski na 1723 
metrów, zwyciężył Mi l ler — 26.10 przed H a -
drysiem z Francji-

Co nas po pracy rozwcstli? 
Teatr Rewji Alhambra — % 28. 
Wesoły Momot — Lódż musi. 
AlhamWti —- Czarne czy białe? 
Adria — Niech łyje wtitaolc. 
i a-ino — Turhioa 50.0110. 
Ceno — M I ki dr. Fu Menczu. 
i '/.u > — Romeo i Julcia 
Canłtol — Eztasa. 
Grand Kino —• Grzech miłolcŁ 
Lana — Młodość na zamówienie. 
Metro — Niech śyje Wolnott. 
Palące — Zgubny czar. 
Przedwiośnie —• IION-I etodentów. 
Rakieta — L Dziwny dom. I I . Ostalnja »ka. 

fHmk 
Stylowy — Krew cygańska. 
Sztuka — Dlaczego zgnessyłaia 

Co zgotować jutro na obiad"? 
Kartoflanka ze śmietaną, 
KOTLETY BITE WOŁOWE (ENTRE-COŁE). 
Szparagi. — Suflet. 

strzostw nie przyjechał. Jedyny mecz o n 
strzostwo między W K S — e m a toruńskim Gi> 
fem zakończył się wysokiem zwycięstwei: 
W K S — u w stosunku 48:18 (24 :10 ) . Spotkam 
odbyło się według nowych przepisów- W SM 
czu towarzyskim rozegranym w sobotę mie 
dzy Gry fem a I K P . wygra ł Gry f 23: lh 
Sprawozdanie zamieścimy Jutro. 

( — ) W dniu wczorajszym zakończone zc 
stały rozgrywki o mistrzostwo Łodzi » 
ssczypiorniaka. W dwóch meczach finałowych 
Zjednoczone pokonało L K S . w stosunku 4 : 
( 1 : 0 ) i 5:0 (walkower ) zdobywając tytuł m 
strza okręgu. 

W pozostałych meczach o mistrzostwo Wj 
n ik i były następujące: Hazena &1. B — T u r -
W i m a 8:2 ( 1 : 1 ) , Bnrkochba—Hakoah 4 
(2:2) Koszykówka męska kl . B: W i m a — l i 
19:13, Hakaoh—Absolwenci 19:14. Koszyki' 
ka męska k l . C: Resursa—Bak Kochba 37: ' 
Sztern—Jutrznia 36:6 i w szczypiorniaka: Ma! , 
kabi—Hakoah 5:1 ( 2 : 0 ) . 

( — ) W dalszych spotkaniach międzynaro 
dowych mistrzostw tennisowych w Warszawie 
w dniu wczorajszym w półfinale panów M a 
tejka pokonał Metasę 4:6, 6:4, 6 :1 i 6:2 
eKcht zwyciężył Tłoczyńskiego 3:6. 4:6 6:ń; 
6:4 i 6:4. Mecz był b. emocjonujący i zażarty 
W f inale gry pojedynczej pań: Jędrzejowska 
zdobyła mistrzostwo bijąc Czaszkę Merhaupto 
vą 6:2, 6 :1 , zaś w f inale gry podwójnej pań: 
para Jędrzejowska, Dubieńska zwyciężyła Helr 
nerównę Stefanównę 4:6, 6:4 i 6:4. W fina U 
gry podwójnej panów spotkanie Hughes, Ba 
\-orowsky—Matejka. Metaxa przy stanie 9:7, 
6:4 i 2:6 zostało wskutek zmierzchu przerwa 
nę i będzie dokończone dzisiaj. 

(—) W dniu wczorajszym odbyło się ape 
cjalne Walne Zebranie Związku Dziennikarzv 
Sportowych, na którem został wybrany Hastę 
pujący nowy Zarząd: pn-zes: Sikorski wice 
prezesi pp. Olchjwcz i Kenig, sekretarz p. 
Gryżewski 1 skarbnik p, Szenajch.. Przewodni 
esył p. Obrubański. Łódś reprezentował pre
zes oddziału red. Kozielski. 

( — ) W meczach piłkarskich rozegranych w 
kra ju , w Warszawie l igowa L e g j a pokonała 
Gwiasdę 5 :1 , caś w Katowicach reprezentacja 
Katowic pokonała reprezentację Królewskiej 
Hu ty . 3:2 ( 2 : 0 ) . 

(—) Podczas wyścigów zorganizowanych 
przez Kal isk i Klub Motocyklowy na atadjemu 
miejskim w Kal iszu w wyścigu z a im*torami 
uległ ciężkiemu wypadkowi znany kolarz mie j 
scowy Sobolewski. 

Sobolewski prowadzony przeć motocyklistę 
Iwanowa został naskutek pęknięcia gumy 
przy motocyklu wysadzony z siodła i «pa\dł na 
asfalt tak nieszczęśliwie i e doznał łWi iMi i 
obojczyka. 

Jadący drugim motocyklem zawodnik M . 
terl iński zwolnił biegu, wywróci ł się Jednak 
też i doznał bardzo poważnych ubmJen cgr©l 
t w 

( — ) Wczora j zakończył się 6-ły, . 
lotniczy konkurs turystyczny urz^dźonjr 
L.O.P.P-

L o t okrężny ukończyło 19 samolotów, 
Pierwezy na lotniska mokotowsldetn 

dowal por- Pronaaako a a samolocie R W D 
za n im w odstępach parumiontowyob l ą i l t i w l i 
pilot Szarek n a R W D 8, inż. Draewiacki a a 
R W D 1Q kpi- Halewsfiu na R W D 5, Bfasz 
bandt na' R W D 4 1 inni 

W y n i k i konkursu są następujące* Jtawimlt 
1—ą 4000 * Ł zdobywa dla doświadcwOaych 
warsztaśąiw lotniczych załoga samolotu R W D 
5 por. pi lot Pronaszko Mieczysław i P. Hański 
Wacław, nagroda 2.300 zł. zdobyła d la aswoklu 
bu lwowskiego załoga samolotu R W D 8 pilot 
Szarek Adam i p. Pruszyński Józef nagroda 
:i—2000 zł- zdobyła dla doświadczalnych wa/ 
satatów lotniczych załoga samolotu R W D V 
inż. pilot Drzewiecki Jerzy 1 p. Piaskowski Ka 
JjfmierŁ Nagrodę 4—1000 al- zdobyła d la aere 
klubu warsz. załoga samolotu R W D 5 kpt. p i 
lot Halewski Tad- i p. Drozdowski T a d , na 
grodę C—Kino zł. tdobyła dla rerokrabu 
warsz. załoga samolotu R W D 6 pi lot Wysie 
kierski Zbigniew i p. Aleksandrowics Antoni-

PJfŁNA TABELA WYflRANYCH X X V I I 
POLSKIP.| l u i t i,' u i M \ - i « t n v | - | 

W *rzeclni dniu cl»«nienia 5-ej Wa-
^v 17*4 nolsklei loMerit pośstwowej wynrane 
oodly na numery ustęsuiace: 

Po IS0O0 zł na N-ry «»7J8 78047 
10000 xl. oa Nr 37708 

Po 9000 t? na N-ry 7 l » 21001 93306 13*015. 

Po 2000 t ł na N-rv 7002 7611 17614 >4I52 
.'5794 2587; 32718 346M> 36065 39256 66436 79.176 
47637 97008 100693 101938 105323 107466 107547 
122665 12352. 120175 130060 136078 137311. 

Po 1000 t l . na N-ry 221 2402 9920 11577 
17537 18740 22645 26465 32)49 36724 3 7 * 0 4 0 5 9 3 
IU7O0 4333. T282I 76259 80259 S445I 9 3 0 6 2 94740 
103533 108246 I 0 W 7 I 111167 111647 126548 

1364 134146 136630 140342 14206 143493 146770 
49830. 

Po 280 al. na N-ryt 
44 62 149 08 214 340 628 61 740 1027 63 S5 

J4 208 69 341 511 644 991 2106 77 467 557 732 
2 44 U 968 3239 47 308 14 53 471 85 593 667 

'•to 848 936 45 4001 131 184 430 524 742 92 
•'H 56 67 917 79 93 96 5100 76 321 49 83 573 66 
71 728 970 78 6137 463 65 516 714 61 95 7053 
114 S0 267 57J 714 97 944 53 8175 212 319 466 
17 622 32 9026 122 288 581 91 663 89 729 33 

At 10047 107 28 329 453 57 71 506 726 45 829 
3 934 98 JI075 233 39 45) 72 593 605 22 55 736 

-42 71 961 12037 65 82 325 52 331 804 13049 131 
i 7 69 310 492 730 95 14109 10 18 52 284 403 72 
") 22 78 539 948 59 15104 200 21 95 303 091 

-ii 938 tO 81 16006 24 65 68 182 245 419 530 
70 669 97 739 58 838 17135 57 73 297 365 423 
' 0 741 80 829 18002 7 195 253 331 39 455 659 

Ki 90 832 19151 424 57 90 636 737 45 91 916 
'"8*/ 90 233 341 436 763 75 99 929 21011 141 
9 491 502 69 723 44 87 900 22000 185 204 17 

! 4t6 34 61 569 684 730 23088 223 42 50 333 60 
i27 «2 706 80 832 982 24023 127 29 374 665 
:r>2 60 87 506 305 76 486 54 4665 50 700 21 28 

iv 71 879 945 99 260Ró 114 20 233 415 8fi 670 
* 820 910 27127 32 78 210 320 30 48 492 6S5 
>49 8JO 45 5 7 28296 309 13 68 400 52 792 843 
»08 21 91 29083 147 57 468 06? 876 964 3O017 
-'03 460 547 76 622 741 807 86 31000 25 63 130 
•85 99 515 74 661 702 74 850 977 32062 79 119 

•A2 42? 42 514 609 881 33008 13 18 193 405 68 
*>() 352 813 980 34013 140 59 97 665 69 73$ 8,30 
>50 53 35094 102 13 527 40 763 876 36060 137 
354 97 443 517 37078 335 36 37 68 508 646 716 
B 847 64. 

«W4S 134 316 70 571 94 619 29 784 801 29 

39057 190 234 321 50 406 509 47 623 62 99 815 
911 87 40043 349 494 53J 96 680 88 766 41067 
128 10 260 309 589 683 14 708 43031 97 135 55 
724 xv . 991 4 . W 7 l i n 3 r l 99 493 567 604 9 699 
972 44202 3)9 6O0 48 93 725 41 37 42 804 65 960 
45007 S2 105 300 521 630 68 77 960 70 46084 115 
97 252 443 46 723 54 987 47268 398 654 711 894 
49021 85 131 62 87 207 315 43ff 641 722 33 838 
971 4914.4 69 72 344 78 507 631 833 917 20 50022 
?T 43 179 294 353 65 427 39 42 570 600 15 929 
M 51072 118 243 376 602 745.846 52085 407 60 
33 97 712 814 53 60 66 33142 373 468 526 629 
S20 54169 400 30 531 34 60* 65 TB9 63 905 39 
57 55072 337 45 644 890 93 977 56174 207 44 398 
454 79 534 76 607 870 952 53 57237 68 361 94 
95 414 69 631- 655 815 46 58037 92 150 91 323 
86 598 978 908 59049 19 255 636 784 827 60132 
273 370 320 69 761 900 25 61081 401 9 505 863 
99 62021 266 73 307 554 621 68 80 812 21 38 
994 63020 144 2S0 309 44 419 505 627 94 776 
93 815 936 64099 114 18 225 53 421 79 98 563 
639 771 823 999 63114 214 307 432 607 12 14 
751 77 83 59 894 58 661TT ?20 22 675 719 864 
998 67023 30 119 260 323 66 77 451 523 32 52 
647 756 870 72 66322 36 42 482 69035 133 43 
82 88 433 39 61 356 668 860 «3 954 10029 408 
19 60 81 632 714 41 44 71008 43 158 d»l 533 79 
703 938 72017 150 96 431 35 61 65 611 781 833 
41 90 916 73084 321 400 583 678 717 833 41 
74102 94 224 341 48 533 601 5 731 869 75007 
121 219 39 335 74 443 568 603 66 767. 

76211 426 57 791 77047 124 92 286 309 68 
445 680 714 78114 225 477 551 81 891 903 790S6 
184 91 213 413 598 648 703 84 $0046 326 411 
16 97 519 76 642 977 81021 58 197 468 509 641 
84 82094 262 306 41 490 506 696 757 916 83145 
206 33 320 96 573 632 86 94 745 823 84391 625 
799 819 918 50 85033 154 367 86 671 79 717 
858 968 96 86126 68 69 311 482 546 54 623 9S9 
87177 226 37 324 88 457 61 577 97 712 913 88028 
68 72 86 91 105 559 782 992 89006 77 82 119 262 
688 702 90047 164 276 319 442 739 877 927 54 
79 91019 208 80 335 442 98 613 52 71 742 966 
920S0 311 476 51? 24 733 55 93096 107 209 498 
792 917 51 9403O 179 393 404 11 514 34 64 742 

87 812 95054 221 325 77 515 607 923 63 96131 
222 40 60 328 72 78 578 605 742 45 810 97394 
448 ASO 86 98081 171 277 410 850 920 99367 422 
92 98 550 S6I 950 100035 42 86 166 259 356 78 
361 639 703 823 86 101007 39 190 358 463 517 
72 79 830 102011 41 76 99 317 61 617 860 951 
84 98 103139 90 320 31 52 414 661 831 83 86 
104141 210 69 472 636 65 867 927 29 46 91 
105120 26 364 472 610 9 46 80 731 865 98 106165 
273 86 319 400 519 62 611 852 107089 151 245 
304 438 6?3 733 841 052 108S31 793 8220 109024 
110 239 344 58 439 712 45 60 818 989 110077 
130 392 420 537 51 733 891 907 I11210 348 431 
536 90 674 725 815 996 112670 72 944 113109 
2.30 366 40O 40 504 9 U 696 703 18 73 70 *U4 
4* 073 

14554 668 774 88 859 113029 300 58 414 80 
501 53 600 771 81 822 116123 93 287 338 39 437 
674 615 34 819 35 38 51 906 170038 53 118 26 
479 619 87 715 21 57 80 90180 118029 55 62 
206 300 23 432 78 506 39 636 47 54 932 36 
119269 898 948 84 12O027 43 221 58 69 361 413 
534 600 82 SR5 121151 91 326 48 662 94 862 920 
31 \272M 32 62 96 337 694 756 837 913 56 
123028 125 30 384 S»3 601 21 94 712 806 15 18 
86 980 124120 22 28 239 60 89 374 453 536 55 
641 53 793 95 816 125065 144 352 553 662 727 
* 40 882 87 9<V) 79 1 260.19 63 315 969 91 607 
783 850 977 127185 273 393 452 590 965 12S0O7 
41 169 208 30 56 335 413 533 99 673 727 96 72 
93 805 ! 6 49 88 903 36 129138 2l4 42 316 448 
511 638 732 ?1 76 891 130010 112 22 63 334 54 
635 36 789 831 918 131463 605 8 11 18' 59 75 29 
824 988 91 132197 334 400 59 70 77 551 62 710 
36 66 977 133152 64 9? 252 302 725 39 9)7 50 
71 134018 38 48 192 389 448 719 24 926 135201 
310 53 41? 518 68 637 73 136066 168 249 414 
95 585 653 740 94 806 12 905 1371J4 43 91 508 
51 648 73 755 76 90 814 138173 292 305 89 590 
628 50 93 9? 704 67 72 8692 807 71 947 52 
139028 433 W 502 742 74 823 911 41 75 140028 
225 35 74 79 81 303 478 517 19 54 849 141010 
158 69 218 61 80 350 430 89 651 767 857142039 
D3 143 205 76 Mfi 991 143095 169 251 636 82 
970 144113 19 321 651 56 62 630 48 145300 79 
485 582 84 665 714 34 40 839 953 96 146025 71 
229 40 471 517 671 940 147063 104 82 203 71 
705 24 86 837 38 148091 142 463 77 521 613 782 
149100 68 211 486 353 66 733 92 842 903 63 80 
150069 284 427 39 59 647 841 993 151083 513 630 
33 866 977 152093 132 538 644 54 80 71.1 927 
35 60 153044 191 212 25 337 471 93 98 620 79 
702 31 897 15404S |,?9 209 78 3)8 461 82 554 
613 S i l 964. 

CIAGNIENIL? P O P O Ł U D N I O W E , 
Po 10.000 z l , na N-ry 7862 34224. 
5000 zt. na Nr . 7816 
Po 2000 zł. na N-rv 5786 11972 20889 33974 

40393 47867 52397 69J80 112938 133737 141469 

144860 148222 151340. 
Po 1000 zl. na N-ry 2022 14731 14845 22883 

26B6S 32993 3361? 38145 45534 48353 51647 32O50 
53296 55039 61043 69854 73913 74952 75094 76391 
86716 93580 93716 94-192 90152 91324 92S01 
101571 103107 108445 115172 117654 118046 
122105 124172 124869 130279 136692 130925 
148146 148989. 

Po 250 a l . na N-ry: 
19 37 41 104 557 59 636 S5 7ui <-U >06 72 

1093 120 ?49 321 83 527 83 2000 72 291 117 606 
777 S96 971 3157 263 76 79 336 50 553 611 S75 
79 4020 116 58 59 441 581 605 42 969 5059 231 

42 45 309 419 4 8 538 709 974 6278 82 58? 678 
926 49 7174 86 43T 637 88 703 974 8113 37 286 
450 662 712 844 939 9049 136 367 669 94 612 55 
708 S69 994 10026 71 145 50 311 508 84 695 744 
11132 93 3T1 902 12020 195 461 622 86 776 
13207 340 87 655 937 47 14012 §8 171 83 200 28 
29 42 377 428 71 555 955 15088 213 70 316 621 
732 58 16032 37 56 276 358 461 96 578 986 17013 
20 49 83 240 95 500 79 99 637 83 843 46 012 
18009 33 U l 79 409 67 606 774 807 976 19121 
216 300 4<.3 55 659 74 847 20032 129 61 310 23 
26 ofi 414 46 93 515 44 95 748 845 73 911 82 
21255 316 636 58 661 613 49 55 60 22106 14 27 
42 61 9 6 315 55 409 13 517 81 765 899 23325 26 
tC8 12 17 750 826 24171 200 350 646 69 882 
25385 444 517 623 66 793 859 901 02 25301 40 
7 « 891 959 27072 227 39 91 308 415 598 698 
891 969 28086 137 230 417 69 678 714 834 9o4 
29112 637 709 22 69 840 917 30139 43 44 72 90 
<i47 569 602 928 31019 50 71 162 260 336 416 
58? 715 23 43 646 910 18 51 32131 96 310 446 
97 558 607 732 33041 131 220 316 38 676 726 
34080 372 89 416 562 88 6*3 74 712 19 909 35009 
62 275 405 669 809 27 31 82 36009 71 142 56 
200 96 495 640 638 707 81 841 902 37147 284 
320 21 50 458 73 85 604 774. 

3800? 81 223 330 50 446 557 83 632 45 39210 
368 501 608 59 765 70 845 929 72 40075 126 286 
347 441 67 694 959 41001 164 242 46 388 429 
677 878 94 986 42187 212 38 ?38 467 76 500 64l 
81? 35 55 84 43198 507 72 653 58 658 948 44005 
71 97 149 52 92 569 6?1 703 870 45060 22 63 
61 640 737 96 966 69 46183 323 82 451 332 665 
766 894 96 938 43 56 47085 103 213 52 65 302 
502 18 825 867 919 62 48345 3? 567 750 79 846 
61 972 49087 147 300 403 47 554 905 4S 60 8? 
50006 80 94 128 49 6? 293 384 434 53 738 812 
51063 247 325 68 336 607 21 813 927 52073 217 
767 839 917 61 33255 371 78 408 23 746 67 893 
'14 54084 102 227 393 519 20 668 ,447 61 93 806 
997 55446 60 83 525701 329 9 l ł 39 88 56168 
515 41 54 747 57295 308 65 8 6 445 504 84 918 
58314 325 44 56 770 95 814 34 5? 58 905 54 
55081 260 377 425 79 566 602 52 994 60054 69 
104 85 221 329 422 65 510 606 725 802 61206 72 
439 40 545 65 650 765 72 923 62080 336 83 V83 
777 900 63123 306 480 710 23 820 61 6404S 8.1 
312 383 93 813 27 918 36 69 65056 143 210 88 
623 806 18 66010 86 173 88 297 456 92 565 96 
753 85 855 933 67103 61 62 363 701 864 941 63 
6S238 440 790 863 89 921 50 66 69155 81 289 
363 00 408 12 570 99 852 922 ?0lW 313 47 453 
542 50 64 626 58 93 729 817 48 920 71027 142 
206 301 62 442 50 573 77 99 644 817 72005 198 
265 652 64 80 792 809 956 73086 99 139 3224 33 
49 78 568 614 15 43 99 796 863 924 30 74019 61 
316 67 402 68 823 741 885 937 75260 345 89 567 
799 819 44 923 44 75. 

76049 242 302 79 87 91 548 759 938 88 77037 
89 231 71 80 388 95 717 36 83 825 89 78072 243 

473 530 722 931 63 65 79072 18? 93 26? 628 5-
778 926 802O4 681 721 869 81044 48 220 411 4( 
97 546 87 632 812 994 82059 196 99 412 701 87< 
92 914 83294 342 60 469 851 67 964 84101 94 22: 
45 365 563 84 633 701 36 919 85052 109 % 61 
410 66 66 05 6t»9 763 OSO 85080 233 538 691 
782 838 972 87010 80 185 268 328 408 674 714 
59 077 68051 97 211 461 S72 823 53 917 6924ć 
59 313 82 94 95 406 632 711 21 964 90004 193 
373 53? 635 IŁ 758 92 91133 386 548 84 741 69 
603 49 92012 99 437 73 608 730 816 *0 906 7b 
9.1018 112 271 77 436 78 638 00 763 04 873 912 
93 94048 90 249 50 91 359 613 726 79 837 93331 
64 742 94 96011 16 82 27 205 442 61 67 85 705 
835 97182 266 89 389 401 05 500 653 704 71 93 
m 986 981S6 370 68 582 04 733 98 99 99251 
454 661 737 810 59 339 100006 48 49 202 388 
003 741 007 39 90 10)085 107 288 411 71 76 677 
94 750 63 801 102040 49 69 171 252 54 73 50t 
648 T30 831 950 81 103010 75 221 543 710 844 
94 I t ' ł09l 253 33.1 339 892 03 007 56 105005 14" 
96 219 333 465 507 71? 865 084 106055 110 254 
33S» 909 82 107213 65 668 740 63 998 108105 216 
188 546 708 813 944 70 109089 144 343 698 75.1 
79 01 805 110031 87 140 411 81 600 77 746 606 
07 941 111050 301 71 493 686 760 67 11201 -
113121 213 34 63 474 540 634 845 60 988. 

114073 131 256 370 80 456 57 92 724 35 52 6i 
831 115140 73 77 78 402 504 619 50 729 10 8 
901 116057 196 217 476 699 Z89 803 29 95" 6 
93 117120 215 21 529 756 829 78 077 115200 5 
74 88 089 413 40 68 564 741 623 930 119033 P 
123 209 459 86 834 700 69 826 120013 140 2 I I 
378 80 515 76 626 820 954 121150 65 73 3 7 6 
797 122133 78 213 314 t9 31 36 472 510 756 81 
123049 84 115 36 340 4*0 602 38 793 124007 1S-
250 332 50 84 466 503 607 779 813 125003 7C 
203 16 66 386 408 48 300 22 6? 749 99 816 3s 
64 971 1?6030 W 1?9 211 12 304 560 75.1 86 837 
50 1270I8 93 408 16 521 631 729 817 948 55 57 
128129 84 470 517 72 841 129223 355 554 676 751 
804 52 81 930 1 30150 85 269 7 7 350 69 421 57 
627 58 723 623 48 131049 337 828 132043 1 * 

„ A V IVXRA VNJ c O I 
378 401 524 821 5Ź 059 135176 335 40 420 71 537 
709 69 808 60 136087 112 304 425 3.1 310 61 ' 
843 137278 359 441 710 92 870 80 36 1.18074 156 
76 204 459 67 139067 98 199 376 525 94 140195 
207 80 458 84 543 72 681 892 141035 162 263 818 
611 63 704 45 851 64 65 142150 210 65 333 475 
92 634 73 857 143202 486 527 685 144102 10 219, 
77 80 370 425 41 61 589 616 739 78 145116 W 
395 417 53 505 644 49 76 799 146121 205 472 5(r 
616 750 67 896 920 147134 270 313 515 611 73' 
645 91 921 148067 649 149127 83 206 415 71 9 f 
532 55 662 728 91 870 86 923 150030 40 143 34> 
597 867 83 80 Ol i 16 78 151133 310 634 708 886 
925 152062 575 08 702 77 851 57 959 15309S 13T 
490 716 921 41 6^ 09 154027 313 415 551 85 755 
69 848 73. 
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Balast niestrawnych części pokarmu 

ułatwia trawienie. 
Głód i apetyt to dwa różne pojęcia 

U - I I U ' iifetvlko wtedy, gdy jesteśmy 
BrłodWt piiemy nietylko spowodu pra-

jiiiiena. Obżarstwo i pijaństwo, to je
den z siedmiu grzechów głównych. 

Chociaż dzisiaj — j u ż nie te czasy, 
co dawniej... Jesteśmy o wiele więcej 
pod tvin względem umiarkowani. Wy
starczy wspomnieć czasy królów sas
kich, kiedyto obżarstwo i pijaństwo by
ły powszechne i modnie. 

•Jemy zatem o wiele mniej, niż nasi 
przodkowie. Powszechnie się jednak 
sadzi, że dałoby się jeszcze zreduko-
w >.c ilości spożywanych pokarmów. 
Pomostu, powinniśmy jeść tylko wów
czas. gdv iesteśmy głodni — mówią 
nam zrównoważeni moraliści. Nie jest 
to Jednak słuszne. 

Uczucie głodu jest spowodowane 
brakiem składników, potrzebnych do 
budowy ci:,la. Oprócz jednak tych 
składników budowlanych naszego or
ganizmu, musimy spożywać całą ma
sę substancyj. kóre warunkują odbywa 
nie sic procesu trawienia. — Ziadamv 
dużo celulozy w pokarmach roślin
nych, przyczem zostaje ona częścio
wo strawiona. 

11 zwierząt mięsożernych jesi ina
czej. — Mięso, str.mowiace ich pokarm, 
nie zawiera celulozy. Zjadana przypad 
kowo z roślinami, zostaje ona wydzie
lona niezmieniona z organizmów. Zwie
rzęta te nie maja bowiem tych środ
ków trawiennych i tych baktoryj w ki
szkach, warunkujących wchłoniecie czę 
ściowo celulozy. Przeciwnie zaś. zwie
rzęta roślinożerne wymagają w swo
im pokarmie obecności celulozy, nie 
dlatego, żeby ia w zupełności trawi
ły. Nicstraw iona celuloza działa tu 

pobudzająco n.'i ruch jelit, 
które sa u tych zwierząt daleko dłuż
sze niż u z\\ ierząt mięsożernych. Gdy
by roślinożernym zwierzętom nic po
dawano celulozy, toby zginęły, wsku
tek sparalfżr-wrma ruchu jolit albo 
wskutek skrętu kiszek. 

Człowiek zatem musi spożywać ce
lulozę z podobnych powodów. I tu moż 
na zaobserwować ciekawe różnice dłu
gości jelit w zależności od przyjmowa
nego pokarmu. — Ludzie żywiący się 
.w większości mięsem, mają trzewia 
dziewięć razy tak długie, jak głowa ra
zem z tułowiem, ludzie zaś odżywiają
cy się przeważnie pokarmem roślin
nym, maja jelita 

daleko dłuższe. 
Aby kiszki mogły należycie funkcjo

nować, musza też być napełnione. Dla
tego też obok pokarmu treściwego, 
Dożywanego, musimy przyjmować du
żo balastu pokarmowego. Nieraz się mó 
wi , że ktoś zaspokoił pierwszy głód, 
ale mimo tego zjadłby jeszcze coś. ale 
Innego, odmiennego. Organizm sam do 
maga się jakichś nowych składników. 

niespożytych w poprzedniem pożywie
niu. Często również się zdarza, że jest 
się najedzonym do sytości, mimo tego 
chętnie zje się po obiedzie coś słodkie
go. Organizm przyjmuje słodycz, bo 
jej potrzebuje. 

Ten specjalny głód na pewne potra 
wy nazywa się apetytem. Apetyt jest 
rodzajem instynktu, każe nam jeść to, 
co nam smakuje, a więc to co jest po
trzebne naszemu organizmowi. Ludzie 
żyjący na północy, jedzą dużo mięsa i 
tłuszczów, które spalając się w orga
nizmie. 

daja ciepłotę, 
ludzie żvjący4 na południu, jedzą dużo 
pokarmów roślinnych, W zimie chęt
niej i tmv tłuszcze i mięso, niż w lecie. 

instyekt-apetyt każe owcom zjadać 
wełnę swoich towarzyszek, aby zaspo
koić brak związków mineralnych w 
paszy. Kury zjadają w lecie skorupki 
z jaj. które są irri potrzebne do wytwa 
rzania nowych powłoczek wapiennych 
przy składaniu nowych jaj. 

Tu naieży leż wspomnieć o samorod 
nem leczeniu się chorych organizmów. 
Zwierzęta z zadziwiającą znajomością 
wybierają pewne zioła, które przyno
szą im ulgę w cierpieniach, lecząc cho 
robę. Również i człowiek pierwotny 
był mistrzem w leczeniu chorób rozli-
cznemi ziołami. 

LILIPUT V IfOCIEI 9KÓRZE. 

Zwycięski pojedynek karła z wielkoludem. 
Z d r o w i l u d z i e w m i n j a t u r z e . 

Czy należy uważać karzełków za zja
wisko normalne, aczkolwiek są oni 

wytworem .kaprysu natury" czy też 
jako zjawisko potworne i cho-. 
robliwe. Profesorowie Ponse i Lerich u-
ważają, że stan skarłowaciały, czyli tak 
zwany ,.nanizm", tłumaczy się powro
tem do rasy pigmejów ongi zamieszka
łych w Europie i jeszcze obecnie znaj
dujących się na niektórych obszarach 
Afryki. Inni uczeni tłumaczą nanizm 
jako skutki słabego funkcjonowania gru 
czołu tarczykowego lub jako następ
stwo niedokrwistości 

tkanek organizmu. 
Co się tyczy karzełków pierwszej kate-
gorji, trzeba zaznaczyć, że odznacza
ją się oni zupełnie harmonijną budo
wą ciała, bystrym umysłem, oraz zdol 
nością stwarzania normalnego zdrowe
go potomstwa, które nie może już być 
zaliczone do karłów albowiem różni 
się od normalnego człowieka tylko 

nieco niższym wzrostem. 
Na dworze angielskim w pierwszej poło
wie X\'I1 wieku znajdował się karze
łek Geafry Gudison, którego rodzice i 
bracia byli zupełnie normalnymi ludź
mi. Pupil dworu, będąc 8-letnim chłop
cem, miał zaledwie 1 i pół stopy wzro-

Złoty widelec oznaką... rozpusty. 
„Czyste obyczaje" dawnych czasów. 

Moraliści wszelkich czasów współ
czesnym jako wzór stawiali „czyste 
obyczaje" epoki minionej. 

Rzeczy, które dzisiaj służą ogólne
mu użytkowi, częstokroć budziły zgor
szenie i były przedmiotem surowych 
zakazów. 

W przeciwieństwie do utartego są
du, który w Rzymianinie z czasów ce
sarzy widzi jedynie rozpustnika, his
toria przekazała nam liczne dowody 
na to, że wówczas już prowadzono 
walkę ze zbytkiem. 

Jeszcze w roku 101 przed nar. Chr. 
tuczenie pulard budziło takie zgorsze
nie, że cenzor je zakazał. W roku 71 
przed nar. Chr. zakazano wwozu dro
biu zagranicznego. Sławny historyk 
Pliniusz dopatruje się w hodowaniu 
szparagów rozpustnego zbytku. On i 
Seneka zwalczają 

zamrażanie napojów. 
Historyk grecki Xenophon upatruje 

przyczyny upadku państwa perskiego 
w tern, że ci wrogowie Hellady w zi
mie otulali się ciepłą odzieżą i nosili 

Wiosłowanie wprzód. • 
'Zreformowana łódka, 

Wiosłowanie skullami, tj. wiosłami 
Dsadzonemi w łożyskach u burty ło
dzi miało tę niedogodność, że wiosłu
jący musiał siedzieć 

plecami w kierunku jazdy. 
Przez to nie mógł patrzeć w kierunku, 
w którym łódź się poruszała i łatwo 
mógł najechać na jakąś przeszkodę. 
Nadto, siedząc twarzą zwrócony w kie 
runku jazdy ma się o wiele więcej z 
krajbrazami, niż gdy się patrzy w 

stronę przeciwną. 
Ostatnio ulepszono łódź o tyle 

że wiosłujący jedzie wprzód. Zawdzię 
cza on to temu, iż wiosło zostało po
dzielone na dwie części połączone z 
dwoma kołami zębatemi. Dzięki temu 
wiosłujący, ciągnąc wiosła wstecz, 
wprawia łopaty również w ruch 
wsteczny, wskutek czego łódź posuwa 
się wprzód. 

Charlie Chaplin na wywczasach. 

rękawice. Pliniusz powstaje przeciwko 
używaniu poduszek puchowych jako 

oznace zniewleściałoścl. 
Podobnie i wieki średnie dostar

czają w tym względzie mnóstwo 
śmiesznych momentów. Kiedy w wie
ku 15 poczęto powszechnie używane 
sienniki zastępować materacami wywołało 
to zgorszenie moralistów. Wieki średnie 
nic znały widelca. Mięso podawano na 
stół pokrajane i jedzono je przy pomo
cy ł y /k i i chleba. Sławny wenecki mąż 
stanu i kronikarz Andrea Dondolo do
nosi w 14 wieku, że pewna dama w 
Konstantynopolu była tak rozpustną, 
że zamiast palcami posługiwała się 
przy jedzeniu 

złotym widelcem. 
W Polsce widelce rozpowszechni

ły się dopiero w 17 wieku. 
W bogatej Hiszpanji, której grando

wie posiadali setki tuzinów złotych i 
srebrnych talerzy, uchodziła bielizna 
osobista do tego stopnia za zbytek, że 
nieraz wielcy panowie posiadali tylko 
jedną koszulę. Wobec tego nic należy 
się dziwić, jeżeli prości ludzie rozpo
rządzali swą koszulą w testamencie. 
Kronika donosi, że kanonik Jan de He-
tomesnil w roku 1379 dwie koszule 
przekazał w testamencie 

swoim spadkobiercom. 
Okna szklane uchodziły także za 

zbytek do tego stopnia, że w nieobec
ności wfnścicicla wyjmowano je z ram 
i s**fnifr\1c przechowywano. 
• Podobnie i kąpanie budziło zgor

szenie licznych moralistów. 
Nawet wzrastające w 17 i 18 wieku 

zamiłowanie do użvwania perfum nie 
zdołało usunąć skutków zaniedbania 
higieny ciała. 

s t u . Opowiadają o nim następującą a-
negdotkę: Pewien dowcipniś, dowie
dziawszy się, że jego sąsiadka « tn ra 
plotkarka, zaprosiła do siebie k i l k a k u 
moszek, s c h w y c i ł kota. w a b i ą c e g o się 
R o u t e r k i n , zab i ł i o b l e k ł małego G e o f f r y 
w skórę zab i tego k o t a umieściwszy go 
w kąc ie p o k o i " p rzed przybyciem gości . 
P o d komec p rzy jęc ia , iedna z kumoszek, 
zauważywszy kota, 

podsunęła ma kawałek «era. 
— Dziękuję ślicznie — powiedział 

karzełek, obciągnięty kocim pancerzem 
— kiedy Routerkin jest głodny, potra
f i sam znaleźć sobie pożywienie — po
czem lekko czmychnął na stół. Przera
żone kobiety rozbiegły się krzycząc: 

— i Naisza przyjaciółka — to czarowni 
cal Jej kot przemawia ludzkim głosem. 

Również o tym karzełku opowiada
ją, że na przyjęciu u księcia Buckingham 
:;kiego był podany na stół w pierogu, 
z którego wyszedł, ukazując się go
ściom w stroju średniowiecznego ryce
rza. Geoffry cieszył się względami 
wszystkich na dworze królewskim, lecz 
jeden z lokal, prawdziwy wielkolud 
zwykł go drażnić. Pewnego razu na ma
skaradzie olbrzym wyjął z jednej kie
szeni bochenek chleba a z drugiej — 
karzełka, którego umieścił na chlebie, 
udając, że chce go zjeść, jak kanapkę. 
Geoffry był bardzo dobrze zbudowany, 
odważny i mądry a służąc w armji, o-
trzymał nawet 

rangę kapitana, 
Kiedy dworzanin Crofts pozwolił sobie 
zakpić z niego, karzełek zażądał od 
niego satysfakcji, a następnie wyzwał 
go na pojedynek. Przeciwnicy walczyli 
na koniach i dworzanin został przez ka
rzełka zabity. Eskapada Geoffry smut
nie się skończyła gdyż za karę sie
dział w więzieniu i naturalnie został 
usunięty ze dworu. Umarł, mając prze
szło 60 lat. Żywot jego opisał Walter 
Scott w jednym ze swych romansów. 

Jednym z najsłynniejszych karzełków 
tejże kategorji był Polak Józef Boru-
ławski, który urodził się w okolicy Ka
lisza w 1739 r. Mając 6 lat miał 40 
centymetrów wzrostu. Będąc Jako I j f l -
letni chłopiec na wychowaniu u hrabiny 
Chlumeckiej karzełek został przedsta
wiony cesarzowej Marji-Teresie. która 
wziąwszy go na kolana, jak dziecko, 
zapytała, co wydało mu sie 

najwspanialsze m w Wiednia. 
Jak prawdziwy dworzanin Boruławski 
oświadczył: 

— To że taki mały człowieczek, 
jak ja) znajduję się na kolanach tak 
wysokopostawionej damy. — 

Przez jakiś czas Boruławski przeby
wał w Luneville w pałacu króla Stani

sława Leszczyńskiego, który go bar
dzo pokochał. Po dojściu do pełnoletno
ści Boruławski miał 77 centymetrów. 
Wówczas to hrabia de Tressan wysłał 
o nim referat do Paryskiej Akademji 
umiejętności, określając go, jako mą
drego wykształconego, ładnego i zu
pełnie 

zdrowego człowieka w miniaturze. 
Wszędzie, gdzie tylko zjawiał się Boru
ławski z hrabiną Chlumecką wzbudzał 
zachwyt i podziw. Zakochawszy się w 
młodej pannie, lubiany przez wszyst
kich karzełek, ożenił się z nią, wywo
łując tem niechęć hrabiny, która go od
daliła pozbawiając środków utrzyma-

Charlie Chaplin (siedzi na pokładzie) w otoczeniu gwiazd filmowych i swej no
wej żony Paulctlc Goddard. 

toborUkinr n a c z e l n y : Franciszek Probst. 

Podsłuchane. 
W SADZIE. 

— Czy to prawda, że oska/rżonv na
zwał sąsiada złodziejem i bandytą? 

— Tak jest. panie sędzio. 
— I kłamcą i oszustem? 
— Nie panie sędzio! Trudno prze

cie myśleć odrazu o wszystkiem. 

KRYZYS. 
Trafnie obrazuje rodzaj i charakter 

obecnego przesilenia w handlu nastę
pujące dowcipne ogłoszenie, umiesz
czone na drzwiach zamkniętego skle
pu: 

..Z powodu śmierci interesu, wła
ściciel zamknięty". 

nia. Wówczas to, podróżując po Euro
pie, karzełek urządzał publiczne przed
stawienia, zapewniając w ten sposób eg
zystenc ję -sobie i rodzinie. Umarł w 
Ang l j i w wieku 98 lat. 

D o d rug ie j kategorji k a r z e ł k ó w za 
l i czyć na leży l i l i p u t ó w nieforemnych 
p o z b a w i o n y c h ha rmon i i c i a ł a , o w y g l ą 
dzie p o t w o r n y m , c h o r o w i t y c h nieraz u. 
łomnych i b e z p ł o d n y c h Po większej czc 
ści mają oni og romną g ł o w ę , grube ry 
sy twarzy i oczy bez wyrazu. Przedsta 
wicielem karzełków tej kategorji b y ł 
słynny Mikołaj Ferry, przezwany „ B e 
be". Po urodzeniu miał wszystkiego 21 
cent. wzrostu i ważył 12 uncji. Do chrztu 
zanieśli go 

na talerza, 
pokrytym sierścią. „Bebe" nie mógł si^ 
karmić mlekiem matki; gdyż miał za 
małe usta, natomiast przyjmował 

pokarm kozy. 
Bebe nie mógł należycie rozwinąć się 
umysłowo, pomimo usilnych starań jego 
protektorów. To też rozum jego stal 
narówni z mózgiem dobrze tresowanego 
psa. Pewnego razu na wsi znalazł się 
na łące, pokrytej trawą powyżej jego 
wzrostu: mniemając, że zabłądził w le
sie, głośno wzywał ratunku. Karzełek 
ten był bardzo zawzięty i zazdrosny 
Kiedy protektorka jego księżna de 
Talmon pieściła na kolanach ulubionego 
pieska ,.Bebe" z wściekłością wyrwał z 
jej rąk bezbrone stworzenie i wyrzu
cił przez okno. W swoim czasie ,Bebe" 
znajdował się z Boruławskim w pałacu 
króla Stanisława Leszczyńskiego w 
Lunevile. Polski karzełek był o 3 cale 

niższy od niego. 
Początkowa ich przyjaźń wkrótce za

mieniła się w nienawiść. Zaobserwo
wawszy różnicę usposobienia między ni 
mi, król rzekł do niego: 

— Spójrz, Bebe, na swego przyja
ciela, jaka między wami wielka różnica 
— „Żużu" IBoruławski) zawsze pogodny, 
wesoły i dobry, zna się na wszystkim, «r 
Ty — jak mała maszyna. — 

,.Bebe" uparcie milczał lecz po nie
długim czasie, kiedy król opuścił kom
natę, zaczaił się i chwyciwszy rywala 
wpół. usiłował wrzucić go do kominka, 
w którym 

płonął ogień: ,,Żużu" 
bronił się dzielnie, gdy tymczasem usły
szawszy szamotanie, król nadbfiegł ł 
wyrwał swego pupila z rąk rozjuszo
nego karzełka którego natychmiast « 
kazał ukarać. Mikołaj Ferry (Bebe) 
bardzo wcześniej postarzał się i znie-
dołężniał grzbiet jego wykrzywił się I 
nogi odmawiały posłuszeństwa. Umarł, 
mając 23 lata, kościec jego przypomina
jący szkielet 4-letniego dziecka zachowa 
ło paryskie muzeum przyrodoznawstwo. 

Kiedy był w modzie zwyczaj trzy
mania karzełków na etacie dworskim 
monarchów, oraz w pałacach dygnitarza 
i magnatów, powstała idea powiększe
nia rasy karzełków przez kojarzenie 
ich ślubami. Usiłowania te jednak speł
zły na niczem, albowiem z małżeństw 
tych rodziły się 

dzieci normalne 
lub też potomstwa wcale nie było. Piott 
Wielki również błogosławił związki 
małżeńskie karzełków wyprawiwszy 
huczne wesele, w którem wzięło udział 
kilkadziesiąt karzełków obojga płci. 

J. K. 
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A jednak 
gondole nie umarły.., 

Pomimo złowieszczych 
przepowiedni weneckie 
gondole otrzymały się i 
ukazały się w całej swej 
krasie na Canale Grandę 
podczas ostatnich rega* 

królewskich. 

NA KONCERCIE. 
tegoj — No jakźę^ pan znajdujesz 

skrzypka? Dobrze grał, co? 
— Przypomina mi Paderewskiego. 
— Padarewski przecież nie jest 

skrzypkiem. 
— On też nim nie jest. 
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